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Weleli
o podział Górnego Śląska

otua od korespondenta .Naprzodu*)

^flisterstwn Warszawa, 24 marca,
jakich nlacń Sp[ aw zagranicznych wysłało do 

8Prawie Dtwm zagranicznych instrukcyę 
, lQstrukcvi „  P°,wauia co do Górnego Śląska. 
* !!*' PUacmaiL r*COwariń została linia granl- 
‘k*w P leb ą ",'^  6śrn* Si^ k  stosownie ńt wy.

wrzenia niem ieckie w  Katow icach
Warszawa, 24 marca, 

z miarodajnego źródła,K^rzenta f  Formacyi
anCtlły śrafJ6^ * 8 w Katowicach, które wy- 

ttCką 2iikwiQoŴ g Czor’ zostaiy przez zaiogę

Konanty nie jedzie do Paryża
te asa wieełr. Warszawa, 24 marca.
n/°. do Wiow rna donosi o wyjeździe Korfan- 

Madc2a. n,a- W kołach poinformowanych 
di nie"wryjedz:o °rbiuty w ctoSu najbliższych

stoParyż- (PAT? Sda P° d2iału S!?ska?
r,» s°wał dr> r,” at;iQfc donosi: Rząd poiski wy-
ru>»Si 0 Wdrr>* .dy najwyższej notę, w której 

eiJie kroków celem podziału bór- 
|‘ s°wajy (eo sposób, aby pow aty, które

Postanowi?’ prZypad ŷ Polsce- Kządzasadniczo poprzeć żądanie

„ ^ryż. (pa? 8 (raneuska za podziałemkSt Sląskd DL t̂Sprawie Plebiscytu 
hu, "^ tsa ism fra n cu sk a  przypomina, że tra- 

“**• Przewiduje podzsał tego teryto-

na Gór-

cz?

»E^ |

en' W  W er??6’ Ze sprzymierzeni na konfe- 
Zen'a nl« U Powzięli decyzyę o przepro-

H ieff t0 oczywtec? Góruyui1 Slask“ ’ źe " I  
e», c> ale nie na wyłączną korzyść

6Ł>lualne tsrDpiZcCiWQie> zastrzegając wszystkis 
b ri 10 de p 8 Po,sk'*
c 3 hsUuw,j ,.ans“ wyraża pewność, że Niemcy

2 ?  kweJtyl ^ ° łą,CZyć kwestyę Górnego Slą- 
5 t Q,k —-uu, odszkouowań. Jednakże — pisze 

yie wieC(„ yobraz|ć sobie, że Niemcy zapłacą
S j t o  lo 2'vk°' i 1". « * m  M ,  boa»d , c .„a .
pah 0lemieekił»i ZuPeihą ignorapcyę psycno- 
«o <$ koficzt i  w sPrawie polityki. 
tu„ ‘łska, a Wleruzeuieui, że spn 
* . > • ]  róin„prawa odszkodowań, t
**Mln2‘ 

.pra

rćżne

Pras

polityki. „Echo da 
prawa Górne- 
. to dwie naj- 

sprawy i nie ma,ące z sobą mc

> czaska o plebiscycie
-J iii h„ p *o ar' L sty “ omawiaią 

3ś\viWi g,7(iU na ąsku ‘ PISZił : Każdy 
ł4Kdtlez>ć

wynik 
Czech,

Przynależność partyjną, możena

i,Xb!s°ytu DnL,C? eru Przekonaniem, że rezuna-
sv '! a'*zycn c ,Tawia za przyzr-mera Paisse naj-
śki lct‘°Wo ht 131 Slęska, Górny Siąsk na.e-
iącj Każdy ćzecl° ryi:Zuie * &eo» iatlczlHe do Pol-
lU gl|yż GzeXL ^ St “ orawmony ao takiego
5ins dowa}a D °:s?wacya w kwcsyti pleonwy-

■‘'fetara «  alQOŚĆ* 0 d  niedzieli t u  G. 
a nowa era

s‘qs;B
nJt'y.H,.,‘8ail uar0H era.

%  to28’ z«  Gói0nv?!10,Cratyczny »Czeskie S!o*
N ż iS ,(lly Mianie* f  P °wlu*e« pyó podzw- 

?  Ua<sląni * Possaf. Sposóo, w .jaki ten 
?esidcn„ «  UOiyczy elementarnych intere- 

i»i„ń 2lóut0 *. ^ P a t y e  Czecti ula Poiski uił ,ą 
i kie^0 w .‘deałnem stanowisku sio- 

plehu!,'a poniesiona w nie-
îB,.̂ lw,ek czesi/, aoiyka Czecny bardzo,

8dy0y P0|SKaSpOUarcze vv,d0Ri bylyby 
?lych .

Obszarów
i«8r®r

ma otrzymiła
,  „  r  „ G. Śląska.

''•os?015''. UJATj.PM,,Rr Sła“ obi?żcn?a 
U r o -^ tw o  faisleiniecka piasa góinośiąska przy- 

e p°isk.m wnKW"'Cb wiaJom°ści o rzekomym 
ec ludności niemieckiei w po­

wiatach bytomskim, katowickim, pszczyńskim i ry­
bnickim. W.adomości te mają na celu zatuszowa­
nia gwałtów niemieckich bojówek wobec ludności 
polskiej. Rzecz szczególna, że ludność polska musi 
się chwytar środkow samoobrony, przekonawszy 
się niesaz, że w takich chwilach liczyc może tylko 
na własne siiy. Według dzienników niemieckich 
załoga wojsk koalicyjnych w powiatach katowi­
ckim i bytomskim ma być wzmocniona.

Bytom. (PAT) W Karbie pod Bytomiem, gdzie 
przyszło w ostatnich dmach oa walk orojfiycn po­
między ludno-icią polską i policyą niemiecką, ptzy- 
czein zabdycn zostaio sześciu policyautów, kon- 
trolor powiatu bytomskiego, któiym jest pułkownik 
angielski, ogłosił stan oblężenia. Zakazano wszel­
kich gromadzeń się na ulicach, we dme do grupy 
złożonej z więcej niż czteiech osób będą strzelały 
wojska bez ostrzeżenia, w noey do grupy pouad 
dwie osooy bez względu na płeć. Sklepy mogą 
być otwarte od godziny 9 do 12 1 od 2 do 4 po­
południu z wyjątkiem aptek i sklepów z uabia^m. 
Sprzedaż alkoholu jest wzbroniona zupełnie, ró­
wnież wzbroniony jest wszelki targ puoliczuy. 

Niemcy przyznaj? się do kięski
Bytom. (PAT) Znamiennym objawem przegranej 

niemieckiej jest odezwa niemieckiego komisarza 
plebiscytowego, w której nawołuje on wszystkien 
górnoślązakow do pracy i zgody, usiłując przy 
tem zapewnić Polaków, że w autonomicznem pań­
stwie gómośląskiem przy Rzeszy niemieckiej on 
i inni Niemcy górnośląscy będą obstawali przy 
tem, by Po'aey zostali równouprawnieni w każdej 
dziedzinie życia puolicznego. Naiwny jest odnośny 
ustęp w odezwie, w którym niemiecki komiaaiS 
plebiscytowy wspaniałomyślnie oświadcza, że nie­
ma żaiu do tych swoich ziomków, kto. zy gloso­
wali za PoUką i że oni dozuają równouprawnie­
nia w Niemczech.

Niemcy przygotowuj? ruch zbrojny?
Bytom. (P A It Z Niemiec nadchodzą wiadomości, 

że w najbliższych dnach spodziewany jest na 
zachodzie Niemiec, szczególnie na obszarach obsa­
dzonych przez państwa sprzymierzone zbro,ny 
juch „O.geschu*. Ruch ten ma tyć przen.esiony 
na Go ny Śląsk i skieiowuny przeciwko okupacyi 

"sprzymierzonyoh i przeciwko Polsce. Kiciują tym 
ruchem stery prawicowe, kió»e giosaa, że wobec 
tego, iż ogólna większość głosow całego terenu 
pteoiscytowego oświadczyła s ę za Ni?mcami, Niem­
cy maią moralny mandat do obsadzenia lego kraju 
i niedopuszczenia do |ego podziału. Ten ruch zbroj­
ny ma mieć charakter powstania narodowego.

Urzędowy glos fransuski o wyn.żu pie'3ise|iu
Paryż. (PAT; Urzędowy wynik głosowania na 

Górnym Śląsku jeszcze nis jest raan/. Pierwsze

cvfry były korzystne dla Niemiec, ponieważ 
Niemcy przeszli w centrach miejskich. Wynik 
głosowania po wsiach znacznie jednak zm euił 
to wrażenie. Naieży pouuieść, że gio^y Niem­
ców koncentrowały się szczególnie na pomocy 
i zachodzie. Na wschodzie więxs*«ść jest polska 
i wzmaga się w kieruuau poiudmowym, guzie 
biegnie wzdłuż Oory. Z tego wynika, że w za­
głębiu wę,;iouant większość jest bsz wątpienia 
polska. W okolicach poiuuniowycn zagłębia gło­
sowanie wykazało przeważając? większość poiską, 
W ODszaracn póiuocaycu wszystkie oKmice rol­
niczo glosowały za Pois^ą, jeuyuie wyspy miej­
skie wyKazaiy większość niemiecką, która jest 
jednak otoczona obszarem rolniczym, zamiesz­
kałym nietymo przez poiszicn rolników, lecz tak­
że pi zez poiskicn robotników rolnych. Niemcy 
korzystają z niewielkiej większości, którą uzy- 
sku*d na caiym Górnym Sląsau i oświadcza,ą, 
że obecnie niema mowy o podziale tego obsza­
ru. Oświadczenie to |ednak jest w sprzeczności 
z traktatom wersalskim. § 5 arlyitum 88 tego 
traKiatu postanawia, że iniędzykoalicyiua kotni- 
sya plebiscytowa po ukończeniu plebiscytu ma 
przedłożyć mocarstwom koalicyjnym propozycyę 
co do unii, którą należy uważać za przy: złą 
gramcę pomiędzy Niemcami a Bornym Śląskiem, 
przyczem ma ą być uwzględnione życzenia lud­
ności oraz położenie geograficzne i rolnicze da­
nych obszarów. §6  powiada, że skoro tyiko ii- 
ma granicaua zosłaufe wytyczona, komisya u- 
wiadomi włauze niemieckie i poiskie, ze w prze­
ciągu następnego miesiąca muszą ob ąć admi- 
nistracyę tych obszarow, które zostaiy przy­
znane bąużto Niemcom, bąiź Polsce.

Ogłoszenie stanu oblężenia
Bytom. (PAD Komisya rządząca ogłasza odezwę 

do ludności górnośląskiej treści następującej: Lu­
dność górnośląska dala w czasie glosowania ple­
biscytowego przykład wzorowego porządku i spo­
ko u. Pomeważ we środę w niektórych powiatach 
pewne żywioły daiy się porwać do czynów uwła­
czających porządkowi i wsi, utek tego porządek 
publiczny mógiby być zagrożony, międzyso uszni- 
cza komisya rządząca zaecyuowana utrzymać bez­
warunkowo porządek puoliczuy, ogłasza st n osię- 
ŻSftia w powiatach Bytom mmsto, Bytom wieś, 
Katowice m.asto, Katowice wieś i w powiecie 
pszczyńskim.

Niemcy prósz? koalicy? o ochronę
Opole. (PAT) Rząd Rzcssy polecił księciu Hśłtz- 

fela po\zynić w międzykoełicyjnej komisyi powa­
żne przedstawienia z powodu stosu akow panują- 
cych w ooszarąeh przemysłowych Górnego śląska 
i żądać natychm astowej ochrony workowej prze­
ciwko „gwauom* poiskdu. Komisya zalewała, iż 
wysiała posiłki do Katowic i Bytomia. Posiłki te 
wczoraj w nocy nadeszły.

Sejmowa ordynacya wyborcza
(Teleioiiern od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 24 marca. 
Według informacyi ze ster sejmowych po fe- 

ryaeh świątecznych Sejm przystąpi do obrad 
nad orćynacy? wybsre^ę. Projekt postanawia, ż®

©krą*! wyborcze pokrywałyby się z (okręggmi 
wojewćiZKłmi, przyczem każde stronnictwo swą 
listę stawiać będżie wa wszystkich powiatach ó- 
kręgu wjbsrczsg® w tyai celu, aby nie sirac.ć 
pojedynczych głosów.

Powrót delegacyi pokojowe! z Rygi
byłyby

wysoKO

(Telełonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 24 marca.. 
Jutro w piątek przyjeżdża uo Warszawy ku-

ryerem gdańskim reszta polskiej deiepacyi po­
kojowej a Rygi * wiceministrem DąbsRim na 
czeie.

■ Wizyta iiileranda w Warszawie
War szawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). „Naród* do- zagranicznych w Paryżu opracowuje program 

nosi: Krążą pogiOzki, że Ministerstwo spraw tewtzity Brekjfenta fiSiitatifida w Waraz&wie.
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Organ biskupi — a biskupi
„Rzeczpospolita", organ ks. Teodoro wicza, cy­

tuje z wydawanego po polsku dziennika litew­
skiego „Straż Litwy" szczegóły z w izyty w Rzy­
mie, bardzo, nawiasem mówiąc, wrogo dla Po­
laków usposobionego biskupa żmudakiego ks, 
Karewicza. ‘

Między innemi biskup Karewicz, przedstawia­
jąc w Watykanie polityczne położenie Litwy, 
„wyraźnie powiedział, że Litwini nigdy nie wy­
rzekną się Wilna nie tylko, jako centrum reli­
gijnego, lecz i politycznego" i  domagał się aby 
wszystkie biskupstwa Litwy zastały wspólnie 
połączone i  w jedną prowincję Litwy, oraz u- 
tworzenia w Widnie arcybiskupstwia litewskiego 
i  osobnego nuncjusza apostolskiego dla Litwy. 
„Ojciec św., kardynał Gaspari i mr. Ceretti przy­
rzekli .wszystko to wypełnić, jak tylko wyjaśni 
się zupełnie położenie Litwy".

„Biskup żmudzki — pisze dalej „Straż Litwy", 
względnie cytująca ją  „Rzeczpospolita" — jest 
zadowolony z podróży, ponieważ miał możność 
osobiście wyjaśnić Watykanowi położenie L i­
twy pod względem religijnym i politycznym o- 
raz usunąć sporo nieporozumień".

„Rzeczpospolita" dorzuca od siebie: „Chcieli­
byśmy wiedzieć, czy ze strony polskiej przedsię­
wzięto cokolwiek, aby wpływy znanego naszego 
wroga, biskupa Karewicza, unicestwić?"

Zanim na ten temat wtrącimy własną uwagę, 
wyjaśnijmy, na czem połoga akcya i zadowole­
nie biskupa Karewicza,

Z odpowiedzi watykańskich wywnioskował 
on, że o iłeby Litwini spofcraCiii wtyspekułować 
Wilno od Ligi Narodów, Rzym zgodzi się. na zi­
gnorowanie dyeeeżyan polskich i zlitwinizuje 
stolicę wileńską, pasując ją na arcybiskupstwo 
litewskie i uzależniając od Litwinów wszystkie 
stolice biskupie na d&wnem terytoryum Litwy, 

I  nic w tem niema osobliwego. Jeżeli dla do­
godzenia polityce rosyjskiej, która chciała po­
głębić różnice pomiędzy katolikami-Polakami, 
a Litwinami, Rzym mianował na biskupstwo w 
Kownie ks. Karewicza, o którym mogło być wia- 
ćtcmem, iż należy do typu skrajnie szowinisty­
cznego, to nie będzie się krępował Polską, jeżeli 
Wilno posiądą Litwini.

Bo tu zaistnieje współzawodnictwo dwu naro­
dów — jednakowo katolickich.

„Rzeczpospolita" zapytuje, co przcdsię-.reźmie 
się .z® strony polskiej?

Otóż tak samo, jak w  Rzymie był biskup K a­
rewicz, tak samo byli i  biskupi polscy w tej licz­
bie patron „Rzeczypospolitej" ks. Te-odorowiez, 

Być może, że o ich podróży można będzie po­
wiedzieć tak, jak o wizycie księcia-ministra Sa­
piehy w Londynie, który był nad Tamizą, miłe 
podejmowany, ale... zapomniał zupełnie poru­
szyć sprawy głosowania emigrantów, niemie­
ckich na Górnym Śląsku... Arcybiskup Teodoro- 
wdcz byłby ,o tyle bardziej usprawiedliwiony, że 
przygotowując się do seryi odczytów dla stowa­
rzyszeń klerykalnych w Belgii, musiał odpowie­
dnio przygotowywać materyał tych cudów, któ­
re — wedle jego prełekcyj wypłoszyły bolsze­
wików sipod Warszawy.

Miał więc umysł bardzo zajęty.
Zanim się jednak spełnią — a  tuszymy, że to 

nie nastąpi — marzenia biskupa Karaw&cm — 
tlen sam organ biskupi „Rzeczpospolita" bardzo 
ostro sarka na działalność w  W ilnie biskupa 
Matulewiora. Nie wiemy, czy niema przesady w 
oskarżeniach „Rzeczpospolitej".

Ks. Matuiewicz miał opinię sympatyka L i­
twinów. — wedle przedstawienia „Rzeczypospo­
litej", reprezentowałby typ bardzo angażujące­
go się Litwina, przygotowującego z Wilna grunt 

plany, których wyrazicielem. w Rzymie był 
ks. Karewicz, „Rzeczpospolita" podkreśla, żo po­
czątkowo ks. Matuiewicz miarkował się i ma­
skował dość zręcznie, ale chwila, gdy Litwini 
czasowo opanowali Wilno, stała się dlań podź- 
eem „do wystąpienia czynnie i  otwarcie, .jako 
wróg polskości".

Oto główniejszy ustęp z zarzutów, sformuło­
wanych prze® „Rzeczpospolitą".

społeczeństwo miejscowe, doprowadzone 
do ostateczności postępowaniem biskupa, 
niejednokrotnie zwracało się ze skargami 
do mtauynssa msgn. RaftFeg®. Wszystkie 
jednak skargi, poparte bogatym małoryta- 
łem dowodowym, nie znajdywały niestety 
najmniejszego posłuchu, co ostatecznie 
zniechęcić musiało nawet najlojalniej- 
szych, budząc przekonanie, jż mamy do czy­
nienia z cz4ow.iek.iem uprzedzonym, stron­
niczym. ,

Od pewnego czasu te. biskup sysłematy- 
ornie usuwa wszystkich kstyźy Psiaków,

przed«wszyie9ikiem zaś .najgorliwszych j 
najświatlejszych, z tych terenów swej dye 
oezyi, do których Litwa rości pietensye,
przenosząc ich na wschód od domniemanej 
granicy litewsko-bolszowickiej, ustanowio­
nej na rnoey traktatu, zawartego w  swoim 
czasie między Litwą a Sowietami.

Na ich miejsce naznacza w  tych para­
fiach, gdzie jest bodaj kilku Litwinów, księ­
dza Litwina.

A  dalej sprawa ta przedstawiona bardziej 
szczegółowo:

Biskup, korzystając z ucieczki kilkuna­
stu księży Polaków przed bolszewikami, 
nietyłko usiłuje zastąpić ich. Litwinami i 
Białorusinami, nietyłko stara się sprowadzić 
zakonników litewskich i  oddać im najwię- 
szy kościół podominlkańśki, ale z pozosta- 
.łych księży Polaków wysyła szereg cały do 
najodleglejszych parafii, nad granicą bol­
szewicką, tam, dokąd już prgfensye litew­
skie nie sięgają, Tym sposobem zamierzał 
biskup , liczbę księży Potoków zmniejszyć 
do 24. Manewr ten nie udał się tylko dzięki 
tej przypadkowej okoliczności, iż władze 
bolszewickie odmówiły księżom .paszpor­

tów.
Natomiast na prowincyi. zwłaszcza do­

okoła Wilna, systematyczna© usuwani są 
•księża Polacy, a nawet księża Litwini, o ile 
są to ludzie zacni, łiie szowiniści, i zastę­
powani litwomanami najgorszego gatunku.

Oto dla iiustracyi kilka cyfr. W  r. 1920-ym 
było w dekanacie Wileńskim, podmiejskim 
(gdzie ludność jest wyłącznie polska) 8-miu 
księży Polaków i -ł Litwinów. Obecnie jest

7 Polaków i. 6 Litwinów. W 
Wileńskim powiatowym, równi&' 10,
polskim, było w r. 1020 księży 
Litwinów 3. Obecnie polaków wiaf-aĈ ’ 
-i, Białorusinów 2. W  dalszych 
jak Oszmiański, stosunek ten P1*2 
się jeszcze gorzej. _

Dążąc do zniniejsEcmia iiosra p̂rz®'
mionych księży Polaków, ks. bi®  ̂ r 
ej,wiał się przyjęciu z powrotom w
naryum tych młodych klcryko^',
chwili, gdy Ojczyzna była w  eniobezP1®

- npra
stwle, wstąpili do wojska. iy<1 do c<r 
nergiezna presya zmusiła biskup* 
fnięoia zakazu. _ (afn0&ji

Nie bierzemy oczywiście od|»w* ^ p 0Ei&‘> 
m  szczegóły, którymi operuje ^ytló'
ale prosimy organ ks. TebdóMJwięz3̂  
ńiaozenie, dlaczego uważa, że w  S 
należy podkreślać ślepą czcJ®Wto 
Rzymu nawet z wyraźną ssfcp4# * Maz®' 
polskich, jak to było wobec 1 ($ cd& °
ruch* oraz świeżo północnej ezę®01 
Śląska... .

Albo odwrotnie: przy stanowisku* ze,^-ać ci!' 
jest służką Rzymu, nie wolno się 
kardynała Ratti‘ego j trwożyć ko®*3 
waiykaAsko-Rtewskimi... 1-ozczn̂ r

Na zakończenie szozegół drobny a -tya 
jący": inny organ endecki ,.KuaTeff' r } pooty5 
aki" w  szeregu wzmianek reklamuj' g?.K,ok 
klarykałny, ażeby warszawska ,_a gity'
na ofiarowała Ojcu św. w dowód Jl0V  
stycznie wykonane „jajko wdelfcanucn® ■ cjr jj.-i 

.Nie wierny, czy aranżerowie, śkł&clk to 
ten ceł, z tem jajkiem się uporali, 93f
rn^arę, jak już od ławy szkolnej cb°
wpajać w dziatwę uczucia t d t r a - P ® ^ 'p o1' 
by polityka rzymska lekceważyła ^  
skie.

Nawrócenie się bolszewików 
do wolnego handlu

Kongres komunistyczny w  Moskwie zgodził 
sdę na wprowadzenie wolnego handlu zbożem w  
Rosyi. Stało się to pod wypływem ciężkiego prze­
silenia gospodarczego, które wywołało wzbu­
rzenie wśród mas, a skutkiem były dwa wyda­
rzenia: przyspieszenie zawarcia pokoju z Fiosyą. 
i  zaprowadzenie wolnego handlu zbożem. Chło­
pi po oddaniu pewnego kontyngentu, nazwane­
go przez Lenina „podatku w naturze", będą mie­
li prawo dysponowania swoimi zbiorami. Jest 
to największa ofiara, jaką poniósł rząd sowie­
cki, gdyż wprowadzenie wolnego handlu zbo­
żem doprowadzi niewątpliwie do dalszej einan- 
cypacyi kapitału handlowego, który znowu za­
garnie w  swe ręce najważniejszą gałęź produk­
c j i  rosyjskiej: produkcje rolniczą.

Jest to krok na drodze powrotnej do kapitali­
zmu, który bolszewicy tak zacięcie i —  dodajmy 
bezskutecznie zwalczali. Dwa powody skłoniły 
rząd sowiecki do zgody na to zarządzenie: po 
pierwsze rząd/sowiecki nie miał innego sposo­
bu uspokojenia mas chłopskich, powtóre okaza­
ło się zupełne banfwun ' rnc-.'.::iiciwa bol­
szewickiego, które okazało się niezdolne do za­
opatrzenia ludności miejskiej w chich i musia­
ło przymykać oczy na fakt, że wolny handel 
chlebem wbrew dekretom istniał jako jedyny

środek wyżywienia się. , go1 (
Przez zawarcie -pokoju z Rosyą ^

dki zrezygnował z ofettzywy zbrojnej . 
kapitalistycznej Europie; ..prze® zawarj  ̂ oiejr  
tatu handlowego z Anglią zrezyg330 
żywy propagand ystypznej w

'owal 2 -jrfn

oentralnaj; iprzez zgodzenie się- na
In d y a - ^ l

a  - t f  OW
itań5^

ua®:

idei zbożem kapituje przed k ap ń ^ ' 
tendeneyami wie własnym kraju. „lecz® j 
doświadczył na własnej skórze, że k° .}V 0 l°  
—  --------       w i  f;ego, 0

tez żadne panowanie mniejszości ^  .

gospodarcze sa. silniejsze od brutalnej 
pi stanowią jej procent narodu rosyJ^^e 
też żadne panowanie mniejszości ^ j e j  0 * 
długą metę utrzymać się wbrew woli saJ>°' 
brzymiej większości. Bierny opór a,
tował. wyżywienie w  zarządzie 
wołał on przesilenie gospodarcze,
rząd sowiecki do koncesji w  polityce 
nej i  wewnętrznej. i Yy]

Okazało się i  w  Rosyi, że iluzyą if*  ŷia. „ 
ścić, jakoby mniejszość proletaryaty . 
stanie narzucić olbrzymiej Wdęfc&z0 3  ^ s , £l
skiej socyaiizm, o ile ta mniejszo

kachtylko na bagnetach, c z e r c z w y e z a j ^  
sarzacli ludowych. Socyaiizm, 3310,20 ,T'sk»ó 
wtedy urzeczywistnić, gdy potrafi P0'2̂ ! ,  
siebie masy praicujące w mieście i  ®a

Z terenu górnośląskiego
Od osoby, świeżo przybyłej z terenu plebiscy­

towego, otrzymuje „Czas" garść wyjaśnień, po­
twierdzających w  zupełności nasze wczorajsze 
wywody na temat tego, dlaczego nie osiągnęli­
śmy na Górnym Śląsku takich cyfr, któreby 
odpowiadały •— w  przybliżeniu — danym sta­
tystycznym.

Wspomniawszy a presji niemieckiej, infer- 
mator ów zauważył:

„Obok tego dawał, się odczuwać wrogi 
wpływ ESiemczuffiej większości dnchcwień- 
ałwa aa lud w iejski Gdyby nie księża ger-
mamizatarzy, otrzymalibyśmy dużo więcej 
głosów ua południu i w centrum, 

i Protestanci polskiego języka głosowali 
zwartą m^są za Niemcam*. Przyczyniły się 
do tego dyskusja wyznanśows sejm a war­
szawskiego, zręcznie i przewrotnie wyzy­
skane przez niemiecką propagandę; wre­
szcie niemałą rolę odegrał niski kurs marki

ffTrrń02 r
polskiej; był to jeden z tych alf  0^Ae^' . 
aa który trudno było znaleźć oąP 

W  Zagłębiu robotnicy j  gór®icy nac 
rzymali się doskonale, psm5®10 . 
nżyniciów, pctlmajstrzych
trzymali się doskonale, sIóW<‘ _
inżynierów, podmajstrzych i &2 y ,c2®ê  

Przytaczamy to przedstawienie 
świadka, podane w  dzienniku a-rcy'Kt t e joJL 
i  nie-robotniczym, ażeby stwierdzić•_ a:
tńik ratował dla Polski skarby ?■-? 
b) że wśród klerykalnej ludności ;"‘T^d P  % 
szkodzili nam ludzie Sartrama, f  ró?1’-)”,. 
tostanckiej —  ludzie Latcslawsk^S - ^  jń£ 
ta tylko, że kardynał Bor bram dsi-3-^ 
resie swojego prusactwa — ks. lM*-m  
tomiast na szkodę polszczyzny.

Możmaby coprawda pozostać Pr£-ty 
sfcwiłe i stwierdzić, żc — obaj zasłuż 
pl ebiscycic Prusom.

"OOO ■***■■ .
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UWAGI
Czyta Osobliwe pytanie •

T  »*tokatniku“ warsz&wtslkim-.
®6nia Dubli?, Wyznań religijnych i  oświe- 
ci6kawj, —  rozesłało cyrkularz wielce
<lzieć ii,, lniSll'er|stwo mianowicie pragnie w i«  
^zebuje k U).(JaoiUycil i  jakich gałęzi wiedzy po- 
Ławcść s? *K>z,a wyż®2®^! uczelniami?14 Cie- 
*®a i 2aaftl0wni&° °  bsrzędu jest bardzo szlachtę- 
^gnęiihul1̂ 6 ,n,a uznanie. Tylko doprawdy 
^ykreśi;x y, wiodzieć, w jaki sposób można 
frzebriy? wracliunak, który urzędowi jest po- 
łrzebuje J a * sposób określić, „Ru kraj po­
kuje parobk Uâ Ĉ ^ k s z a m ik  wie, ilu patrze- 
%tków pat , w ce û uprawienia swoich ma­
ków, rykant może określić ilość robotni-
^ianych _  y sp h  do obsłużenia maszyn, usta- 
°^e dane >yce* Ale określić potrzeby nau-

W yc]l kraju i ilość pracowników nau-
• pou-z&bnycb dla kraju! Ilu by ich było,

będzie ich zawsze zamało. Nauka bowiem nie 
ma granic, nie ma początku, ani końca. Wciąż 
rozszerza swoje dziedziny, wciąż się różniczku­
je, wciąż powstają nowe dyscypliny. Czyż na­
prawdę można sztucznie hodować uczonych, 

wypuszczać ich na rynek w miarę potrzeby? 
Można co najwyżej, tworzyć warunki, w  których 
nauka mogłaby się rozwijać pomyślnie, w  któ­
rych dojrzewaliby młodzi adepci nauki nie o 
chłodzie i głodzie, bez butów i bez książek, bez 
mieszkania, bez laboratoryum. I to jest zada­
niem ministerstwa. Ale jeżeli będzie się pytało, 
ilu trzeba uczonych, odpowiedź brzmieć może: 
jak najwięcej i  we wszystkich dziedzinach. Tę 
odpowiedź mogłoby sobie samo dać minister­
stwo, czy autor powyżej zapisanego naiwnego 
okólnika. Że nie dało, tedy odpowiedź miała 
brzmieć inaczej. Czy sądzicie, że w  Paryżu, w 
Londynie, w  Rzymie, czy w  Berlinie — mini­
sterstwa, zwarte tam pnprostu ministerstwami! 
oświaty — mogłyby ośmieszyć się, rozsyłając 
podobne okólniki?44

Przedsiębiorcy przemysłu naftowego
prowokują strejk

ty sftycw ta Lwów, 21 marca.
wzeinyśl , *"• robotnicy zatrudnieni w
Ł?U żąda-- “ ^tow-ym 4 rafineryjnym praedło- 
"^owy „ a ^ ia n y  kilku punktów wygasającej 
^hjowa m ^topada 1920 r. z tem, że nowa 
ty (PterwJjL^8̂  w życie z dniem 1 marca br. 
j^rŁrakta,cv polowie lutego b. r. toczyły się 
O 1*1 Phhkt ^rz&z ® dn,i z tym wynikiem, że w 

^  o«,t. * Poszumienia nie osiągnięto, 
^cłt j ^ . a, aneS® załatwienia punktów apor- 
^^aiałali 31 vvyan'aa2oua konferencya na po- 
P̂oriie a* b. m. we Lwowie.

'Pężów
m. we owuwie. Jako punkta 

za, f^ tw ien iia  pozostały: a) uznanie
1 0>vtzaCv aa i biur pośrednictwa prany, b) 

Uiajy  ̂ V® dla chorych, c) a pro w i z cwani e od 
W^fcszkal f* członków rodzin pracujących a 

lljJpe ycp Poza obrębem Borysławia, d) 
^ to ik ó w 1110™ 6 sposobu atprowiizowania 

1 m w całym przemyśle naftowym od 
^^iików la **• r” ®) uregulowanie kwestyi ro- 
P^tó# fez!°bowych, f) niedostarczenie pro- 

Ja ^kłębił, !?wych komitetom aprowizacyjnym 
Proc „ Sławskiem i  krośnieński em, g) 

Premia.
haft aciy Izby pracddawleóiw! w prae* 

f**w»k.i n wym w Borysławiiiu dyrektor Chła- 
Pchw^j &atT|ym wstępie posiedzenia odczy- 

r*°że Sjię f  Prz,ędsiębiorcóiw z zastrzeżeniem, że 
faunia nia wybór komisyi dla oprą-komisyi
„• -'ów ”v‘l Punktów, zaś co tlo innych 
^ ^ P b ś e Crny°h o jpow '9'Iź jest ostateczna i 

do żadnej dyskusyi Deklaracja 
. ”^skutepS'tlw 00 d° punktów spornych brzmi: 
jf?0 192] r uzruamia w  protokole z dnia 18 lu- 

m ' 'Pewnych iądań zawartych w osta- 
y. or7ale ■ rob »tniii'rów naftowych %£ 

^ i ł .  ^ 'Przemyisłowców naftowych

^jącycjl6̂  odpowiedzą ostatecznej 
—-L P iw ach sipornych:

k° ŁESł AW

Polski

u-

w aastę-

1) Mężowi® zaufania i b8u»a pośredhiiciwa 
pracy.

Żądanie uznania przez gprzemysłowców na­
ftowych mężów zaufania mających prawo in­
terweniowania we wszystkich kwesfyach spor­
nych, wynikłych z stosunku pracy, płacy i  apro­
wizacji, posiadających pełny wpływ na przyj­
mowanie i wydalanie robotników, tudzież zobo­
wiązanie sdę przemysłowców do przyjmowania 
robotników wyłącznie z biur pośrednictwa pra­
cy istniejących przy robotniczych organiza­
cjach zawodowych, wykracza w zupełności 
poza zakres umowy ekonomicznej, której zawar­
cie jest celem wspólnych pertraktacyi. Do roz­
strzygnięcia .powyższych żądań jest powołaną 
wyłącznie władza ustawodawcza, jak to miało 
miejsce na Zachodzie n. p. w Austryi lub 
Niemczech.

2) Nowe uregulowanie aprowizacji robotni­
ków od 1 maja 1921 r.

Stwierdzając niemożność przyjęcia projektu 
robotników, by na cele aprowizacyi ściągał 
rząd 15.000 względnie 20-000 mk. od każdego 
wagona wydobytej ropy względnie produktów 
końcowych i sumy stąd powstałe przekazywać 
kooperatywom robotników, zaznaczamy, że do­
tychczasowy system aprowizacja w obecnych 
warunkach uważamy aa jedynie wskazany. Po­
nieważ wamnki obecne mogą uledz zmianie 
(n. ip. wskutek nowego systemu aprowizacyj- 
tfego rządu) definitywne załatwienie tej sprawy 
mogłoby nastąpić przy ogólnych pertraktacjach 
które odbyć się muszą w kwietniu, umowa bo­
wiem ustaje z dniem 1 maja,

3) Robotnicy sezonowi -
Placowi w szybach i warsztatach stają się 

po uipływie 9-miosięcy robotnikami stałymi i u- 
syskują pełne prawo korzystania z przydziałów 
aprowizacyjnych i  odzieżowych. Inni placowi!,

jak n. p. budowlani, drogowi, ziemni i t  p. za­
wierają osobne umowy z firmą.

4) Roczna premia w wysokości 10 proc.
Stwierdzamy, że świadczenia pdartożne usta­

lone protokołem z dnia 18 lutego 1921 r. były 
ostateczną granicą, pcnaa którą nie jesteśmy w 
możności nowych świadczeń pieniężnych udzie­
lać. Z tej przyczyny tudzież dla braku mery­
torycznego uzasadnienia powyższej premii, nie 
możemy tego żądania uwzględnić.

5) Aprowizacya chorych.
Ponieważ przyczyna powstania żąidan.% apro­

wizacyi chorych leży w pewnych wadach usta­
wy o ubezpieczeniu, przeto jedynie odpowiednia 
zmiana ustawy umożliwi ostateczne załatwie­
nie tej sprawy. Aż do tego czasu aprowtzowa- 
nie chorych musi być pozostawione do indywi­
dualnego załatwienia konkretnych wynadków 
przez firm ja

We wszystkich powyższych sprawach wy- 
szczogó lniomych od 1—5 odpowiedź ńasza jest 
ostateczną.

B) Co do powyższych dwóch punktów spor­
nych, a mianowicie: D Aprowizacyi od 1 mar­
ca 1921 r. cizłotników rodzin mieszkających poza 
Borysławiem, 2) dostarczenia produktów na­
ftowych komitetom apro vizacyjnym w Bory­
sławiu i Krośnie, proponujemy wybór komisyi 
złożonej z 6 członków z każdej stronny dla omó­
wienia i załatwienia tych spraw.

Odczytana deklaracja przez dyrektora Chła­
powskiego wywołała energiczne protesty ze 
strony delegatów robotników, w  której brali , 
udział tow. poseł dr Diamand, przedstawiciele 
głównych zarządów związków i sekretarz! o- 
kręgowi interesowanych organizacji postano­
wiono domagać się omówienia wszystkich spor­
nych punktów z tern, że przedstawiciele rob®* 
tników gotowi są do pewnych ustępstw. Na 
wspólnem posiedzeniu stanowisko to zastało 
przedsiębiorcom zakomunikowane, przyozem 
a wrócono uwagę na niebezpieczeństwo, jaikiie 
spowodować może traktowanie sprawy w spo­
sób przedstawiony przez .przewodniczącego. Ro- 
botricy uważają takie stanowisko za krok pro­
wokacyjny w celu wywołania stroiku, za który 
pełną odpowiedzialność muszą przyjąć przed­
siębiorcy.

Delegaci przybyli na konferencję w  celu 
prowadzenia rokowań, ą ni© dla wysłuchania 
dyktatorskich rozkazów przedsiębiorców. W  od­
powiedzi na to dyrektor Chłapowski kategory­
cznie oświadczył, że z zajętego stanowiska nie 
może ustąpić i temsamem perfraktacye przez 
przedsiębiorców w sposób brutalny 4 prOwOka- 
eyjny zostały zerwane.

Popołudniu odbyła się konferencya wszyst­
kich przedstawicieli robotników biorących u- 
dział w pertraktacjach w celu zastanowienia 
się nad nowowytworzoną sytuacyą. Wyniki 
konferencyi postanowiono wysłać do central­
nych władz w Warszawie w odpowiedniej depe­
szy, zwracając uwagę ua uruźną sytuacyą 

wytworzoną stanowiskiem przedsiębiorców i 
wskazującą na to, że w lekkomyślny sposób 
dają posłuch zagranicznemu karitałowi, który 
widocznie chce sprowokować niepokoje i tero- 
rem zmusić robotników do milczenia i uległości.

*0 0 9 -
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^  problemy muzyczne
ltwestv 0p8ra« °peretka„ symJonla

^Mzeuiaa °Pcry w Krakowie jest aż rdo
B P!saną i omówioną. Małe dzieci w 

1 wyi;,tuVterza'i^ wyznanie wiary operowej. 
^  °Peiy ^  k°-"i° Ĝężikicl1 czasów sprawa sta- 
^ ^uki wie> jest tak głośną jak spra-
Jak cea.n-f ■ tŁlllSlZ,czu.

^  r. jg fg 6̂ społeczeństwo krakowskie? 
4utTlie8o se-yf cie’ w czasie rzeczywistego o- 

sie .„^ P o ro w e g o , o godz. 5 rano u- 
C, lriami h ”w ogon °Perowy“ czekając 

tak ll'L aStać si? <1° kasy teatru. Ogony 
K sięgą , , ęzne> że opasywały teatr Jul. Sło- 

1 aniczhyCh Sam° i aik dziś na koncertach 
*>iu. ^isła t ^ OS!aiunki P-olicyjne przeprowa- 
kli» " '4 z i ^ l r° lę biletów, gdyż tłumy „bez- 
ghPzho§ć Za}„,v y, S1§ do teatru przemocą. Pu- 

L> °Pefy. ,Zl0Żyła dowód czynny, że pra-

0 brakom,5tałe  ̂ opery w Krakowie rozbi- 
5 ipku teatralnego, i to o brak

^Dokończenie).
II.

e ^tałej opery w Krakowie rozbi- 
w , dynku __  _

tŁ^h6’} c .̂0(jky nieodpoiwiedniego.
już tyle razy, choćby w teni'

miejSicu szczegółcnwo poruszana, że dalsze roz­
wal kowywanie sprawy uważam za zbyteczne.

Operetek posiadamy w Krakowie za to dużo, 
bo aż dwie. Jeden teatr operowo operetkowy 
starczyłby na razie w zupełności.

Z  istnieniem opery, to znaczy i stałej dwie 
orkiestry zostałaby rozwiązana kwestya stałych 
koncertów symfonicznych. Dzisiejsza symfonia 
jest wspaniałym, godnym podziwu wysiłkiem 
Związku muzyków polskich, ale jest instytucyą 
nieodpartą na stałej operze, jakąby była, gdyby 
w  Krakowie istarńala stała opera, rozporządza­
jąca oczywiście stalą dużą orkiestrą. Próby or­
kiestry symfonicznej w .dzisiejszej organizacji 
natrafiają na wdele przeszkód. Orkiestra symf. 
.złożona z rozmaitych kompletów orkiestralnych 
(dwa teatry operetkowe, orkiestry grające w ki­
nach, restauracyach i t. d.) nie zezwalają: 1) na 
odbywanie zatwisze pełnych prób (czasami ró­
wnocześnie odbywa się próba w teatrze lub ki­
nie). 2) Na odbywanie koncertów wieczorną po­
rą (gdyż wówczas orkiestry są zajęto). 3) Człon­
kowie orkiestry symfonicznej jako przypadko­
w i uczestnicy, których byt zawisł od innej in- 
stytucyi często się zmieniają.

To WiSzystko ureguluje jedynie stała opera, 
gdyż na stałą specyalnie orkiestrę symfoniczną 
długo jeszcze będziemy czekali w Krakowie, ko­
szta bowiem utrzymania' stałej orkiestry wyłą­
cznie symfonicznej przechodzi możność siły. f i­

nansowej naszego miasta. Cyfry te, przedsta­
wiają bowiem konieczny milionowy deficyt. —- 
A  gdy już w  Krakowie zdobędziemy wzorową 
szkołę muzyczną i stalą operę wówczas nadej­
dzie czas, że zjawi się:

III.
Twórczość kompozytorska

Twórczość bowiiem zjawia się tam, gdzie jest 
jej zapotrzebowanie. Dziś liczy Polska kilkuna­
stu twórców w tem kilku zaledwie wybitnych. 
Co ma począć bowiem kompozytor Pola,K, nie 
mogący zrealizować swych utworów?

Posiadamy w Polsce dwie dość dobre opery 
(Warszawa i Poznań), Lwów pracuje połowicz­
nie. Symfonicznych orkiestr zorganizowanych 
należycie t. j. rozporządzających środkami ma­
my dwie: w  Warszawie i Poznaniu,

Co za los zatem polskiego kompozytora, który 
wystawia operę w dwóch teatrach, lub symfo­
nie w dwóch orkiestrach. Z czego ten człowdek- 
artysta ma żyć, skąd czerpać środki aby m.ódz 
zająć się twórczą pracą w dalszym ciągu?

Co mówią przykłady?
W  Polsce powstało w ostatnich czasach 'kil­

kanaście teatrów operetkowych — natychmiast 
zjawiła się twórczość polska operetkowa.

Tak więc rozwój szkół mu -yczaych zawodo­
wych, oraz instytuw'  odtwórczych pobudza 
twórczość muzyczną * .  śką. Upośledzenie Mało-
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Z zśtboru czeskiego
GzeSide gwałty szkolne. —. pachołek czeski 
wydaje 'zakaz sprzedaży polskich dzienników

Istną tragedyę przeżywa polskie szkolnictwo 
na Śląsku pod zaborem czeskim.

W powiiecie fryszłackim zamkniętych Jest 17 
szkól, a mianowicie * w Dąbrowie 2 ludowe, 1 
wydziałowa, 1 .górnicza i 1 ochronka, w Rych- 
waldzie 2 ludowe i 1 ochronka; w  Porębie 1 lu­
dowa i 1 ochronka; w Niemieckiej Lutyni 1 lu­
dowa; w Dziećmorowicach 1 ludowa; w Za- 
błociu 1 ludowa; w Wierzniowjcach 1 ludowa.

W  powiecie frydeckim: w Michałkowicach 1 
ludowa i 1 ochronka; w Radwanicach 1 ludo­
wa; w Małych Kończycach 1 .ludowa; w Pol­
skiej Ostrawie 1 ludowa.

W powiecie cieszyńskim 1 ludowa w Trzano- 
wicach.

„Wszystkie starania naszej partyi i Komite­
tów rodzicielskich polskich —  pisze „Robotnik 
Śląski11 — dotychczas nie odniosły żadnych sku­
tków, bo rozbiły się one o nieprzejednany oipór 
uzurpat orskich „komisyi administracyjny ch“ 
gminnych.

Stwierdzić też należy, że rząd nie ma szcze­
rych zamiarów otwarcia szkół polskich, toteż 
uchwały uzurpatorów komisarskich bardzo mu 
idą na rękę. A  więc nie czyni nic, ażeby ten 
niekulturalny i przynoszący hańbę każdemu 

narodowi stan rzeczy zmienić na lepsze, prze­
ciwnie, spokojnie władz® przyglądają się, jak 
na tła szkolne su dzieją się dalsze bezprawia.

Chyba władzom powiatowym i  krajowym 
wiadomy jest brutalny akt gwałtu, popełniony 
pod auspieyami komisyi administracyjnej w  
Polskiej Lutyni przez pałkarzy czeskich, którzy 
napadli na bezbronne kobiety śląskie, bijąc je 
do krwi! I chyba też wiadomo im jest. że pałka- 
£2*3 ci chodzą pa dziś ddeń  swobodnie, i  że do- 
Eiescsaje karne, wniesione przeciwko nim, spo­
czywa gdzieś w Murku Jakiegoś czeskiego u*zę- 
dnlka. Czy to jest sprawiedliwość? _

N aj cieką wszem jest, że wszystkie czynniki 
.rządowe „oficyalnie11 uznają słuszność naszych 
"żądań. Ale tylko „ęfieyalnie"... bo faktycznie 
nic nie robią, ażeby żądania te uwzględnić.**
■ rrenże dziennik donosi z Karwiny pod datą 

21 marca:
„Wczoraj agent tajnej policyi w  Karwinie, 

Suessmayer, zjawił się w trafice na karwińskim 
dworcu kolejowym i oświadczył, że nie w % 8  
sprzedawać gazet ani niemieckich, ani polskich, 
lecz jedynie czeskie. Właściciel trafiki schował 
więc owe „zakazane** gazety pod ladę i sprze­
dawał gazety czeskie.**

Oczywiście zakaz czeskiego sapścla obejmo­
wał prasę polską i niemiecką, wydawaną w 
obrębie granic czeskich. Ale na zeskamotowa- 
nym przez Czechów Śląsku Cieszyńskim każdy 

w alt, dokonywany w imię ustalenia monopolu 
czeskiego, jest dopuszczalny.

I J  ź r ó d ł a  z a g a d k i  p o c z t o w e j
(Dokończenie)

O poczcie samej nikt nie myśli. Rozstrzyga o 
niej adjunkt wydziału krajowego. Jak zaś nie 
szanują się starsi od niego i przecież coś na 
poczcie się rozumiejący pouczyłoby zobaczenie, 
jak się płaszczą przed nim, albowiem ma w 
swoich rękach ministra. Strojne panienki rozbi­
jają się po korytarzach ministerstwa, chrapią 
czekoladki, piją herbatkę, palą papierosy, odbie­
rają wizyty i czekają również na łaski adjuak- 
ta.

Przedstawiwszy to środowisko zapytuj omy, 
jak w tym świacie nieustannego niepokoju 
wskutek intryg, dbania o osobiste rozkosze i 
zachcianki, robienie trupów, może się dobrze po­
wodzić poczcie.

Mający w zasadzie utrzymywać ciągłość 
spraw wiceminister zgoła na niczem się nie ro­
zumie, jako prawdziwy potomek poczty rosyj­
skiej i Tołtoczki i jest pośmiewiskiem całego o- 
toczenia. W  dyrekcyach zaś umieją ci ludzie tak 
najgorszym przykładem jak dla osobistych ce­
lów podkopywać resztki powagi i porządku 

o ile ich dzieje samych dyrektorów i ich za­
stępców nie zrujnowały.

Ministrowi zaś zdaje się, że rządzi przez tych 
ludzi. Oni tymczasem uwiadamiają go tylko o 
tem, co dla nich wygodne, nie dając mu nawet 
gazet piszących o skandalach pocztowych do 
czytania, bo nużby zmiarkował od czego ryba 
cuchnie. Że nie zna poczty p. minister, to nie je­
go wina, lecz od odpowiedzialności za to, że nie 
firnie najbliższych podwładnych zmusić, aby go 
przestali okłamywać, zwolnić go nie można.

W  każdym razie dobry przyjaciel poradziłby 
mu, aby zaglądnął zapomocą niemtsresowanych 
przynajmniej w urząd gospodarczy. Więcej jak 
rok upływa, a urzędy pocztowe nie otrzymują 
rachunków za dostarczone przedmioty celem za­
rachowania, Mówią, że dzieje się to dlatego, aby 
było czem zapłacić prezydyalne kolacye; Towary 
przed rokiem były 10 razy tańsze, a urzędy będą 
obciążone rachunkami, jakby te rzeczy dziś były 
kupione. Różnicę zapłaci państwo. 24 miliardy 
marek już się drukuje. Nie będzie dziury w nie­
bie., gdy paręsetek milionów wpadnie w ręce 
szczurów. Albo to poczta gorsza ód wojska, I tak 
dalej. Trzeba jednak być wyrozumiałym i liczy p 
się z danymi czynnikami. Wiemy o tem więcej 
rzeczy.

Oddanie telefonów 
ogłoszenie, że ministerstw o nie wie

cudzoziemcom i  ̂ .zy

i gdzie istnieją stacye telegraficzne
porządkach pocztowych. Pouczenie o ^  
tnie-oi przyda się tak, jak choremu ra,LSę ,‘iau' 
potrzebując olejku rycynowego, r o z p o ^ f ^
kę botaniki. Z tego to widać, że zaa®ad

pa'wy tych, którym służyć powinien, 
prostu za głupców, którzy nie połapią Sł? 
nujących tam stosunkach i nie poznają n® .,^
dectwie ubóstwa, jakie telegra! sobie w„•ysta'

tem ogłoszeniem podpisanom oracz 'sa®fS>J 
Bistra. ' * fid

„Robotniku1* ogłosił p. minister,, z® f,jegoW
miesiącem złożył godność prezesa 
banku kupieckiego. Bank ten od póKo^f 'pan 
popełniał rabunek walutowy na paóst^^gjeS 
minister i  dziwna rzecz równocześnie P ^  
banku, nie dostrzegł tego, aż przyszło 00
S t r 0 fy '. • „ r  d # i0'Ministrem jest od dziewięciu miesięw 
ro, więc trzeba być wyi-ozumiałym na 'pj- 
dotąd nie rozglądną} się w katastrofa1*16'^ jui 
łożeniu poczty i jego przyczynach, będący 
światowym skandalem.

Przyjdzie może i to, lecz jak Linde 
daruje bezkarnie mimo 
sposób, jak przy poczcie w kasie oSZCif r^  - 
co widzimy na każdym kwiku i  poświ&d 
meryci tak i u jego następcy nikt ni® 
sslkoritowal odpowiedzialności, gdyż 
jak komisya komunikacyjna nie maj® J>0str°' 
00 sobą osłaniają. W Polsce nie potrzep ^ ^ 0  
żności w pozwalaniu sobie na wszystko. *■ za- 
nawet przewyższyliśmy Rosyę, ale kto

ecSP0'
g#

wszystko w t ^ n0ści

płaci? 1Właśnie omawiały nieodpowiednie f®. • 
ande i, wielkie wydatki na pocztę i

potrzeby persona! na posio1dz
nieC*1 0. 

oż02.r -

<jo®*

wame 
wyższający 
budżetowych parlament francuski
Po mowach, krytykach i wnioskach n5'J"' ppc* 
znać iłu i  jacy posłowie znają się tam 
ck i jak na te mowy odpowiadają m*3^u&ei1' 
Tam znają się na poczcie czynniki tP§!Ł fl®8 
tara© i odpowiedzialni ministrowie. a nn\of'

chaos P tft' 
ł>ędm j£n

nikt. Dlatego panuje bezgłowie, 
wy. Wywiedzeni© zeń poczty tem 
dm.dej.sze i  kosztowniejsze, im dłużej 
rozprzężenia, nk<pokoju i intrygi trwał „je*1
Niestety nic nie aapowadn końca tem u 1 - 
k ii .

P a n a m a  p y io w a
„Robotnik** wairazmwski podaje następujące 

ińforaiacye: '
„W  ostatnich latach na gruncie lwowskim 

zjawił się wykształcony, układny i  grzeczny 
Właściciel domu handlowego dr. Źylski „ekono­
mista" endecki, wygłaszający publiczne odczy­
ty o „ekonomicznem odmdzenu Polski**, pocichu 
zaś usilnie, zabiegający o „odrodzenie własnej 
kieszeni1*. W  ostatnich miesiącach roku ubie­
głego dr. Żylskj w przewidywaniu dalszego spa-

polski m  strony rządu jest znamienne i na tem 
polu.

D wa kottseipwiatorya rządowe znajdują się w 
Warszawie i Poznaniu. Małopolska nie posiada 
żadnego. Dlatego Powszechny Zjazd muzyków, 
który rozpocznie się 30 marca b. r. w Warszawie 
powinien uchwalić następujące reąolucye:

1) Zjazd muzyków dtmas© się: a) upaństwo­
wienia konserw atoryów w Krakowie i Lwowie, 
W któiącuny: h) nauczyciele koiuóerw aiory ów
zrównani byli w prawach z nauczycielami 
szkół średnich; c) zawodowo kształcący się ucz­
niowie mogą być zrównani w prawach z acznia- 
mi szkół zawo łowych.

2) 'Popieranie i ®ub weneyonowanie organiza- 
cyi operowych i symfonicznych.

3) Subwencyonowianie kompozytorów przez 
nagradzanie dzieł muzycznych.

Pozostaje wreszcie sprawa organistów. /

IV, Muzyka kościelna

Organista w Polsce byl od dawna paryasem 
społeczeństwa, Dławiduda, miechodmuch, oto 
wyzwiska stosowane od dawna dla tego zawo­
du.

A dlaczego? Oto dlatego, że organista był 
wszystkiem: pucybutem ks. proboszcza, pastu­
chem i wykpigToszem z konieczności. Organista 
zaś na Zachodzie (J. S. ^ach, €. Franek, M. Re-

ger) był tym, czem być powinien t. j. dyrekto­
rem starodawnej opery, czem jest świątynia 

. Pańska. Bo czemże jest każde nabożeństwo w 
każdej świątyni, każdej religii, jak nie mistycz­
nym dramatem, w którym bierze udział aktor - 
kapłan, chóry, organy lub orkiestra? Gdy ka­
płan śpiewa przy ołtarzu odpowiada mu chór 
pod dyrekcyą organisty. Czyż zatem rytuał uro­
czysty nabożeństw niema formy oparowej? Tak 
zatem organista, któiy powinien być w Polsce, 
jak jest na Zachodzie dyrektorem muzycznym 
w kościele stał sdę nie ze swej winy najpodlej­
szym sługą kościelnym. Organista, należycie 
sytuowany — a co zatem idzie odpowiednio fa­
chowo wykształcony, stanie się 'rozsadnifciem 
kultury muzycznej w najodleglejszych okoli­
cach oddalonych od centrów muzycznych.

A 'w ięc  reorganiaaeya szkól muzycznych pof- 
wertaiwianie oper i symfonii rozbudzi w Polsce 
kulturę muzyczną tak, że staniemy się równy­
mi muzycznie naszym sąsiadom (Czechom i Ro- 
syanóm). Dziś muzyka w Polsce stoi niestety na 
najniższym szczeblu wśród narodów europej­
skich. Oby jakńajrychłej nadeszły czasy, które 
dozwoliłyby i na tem polu kultury stanąć Pol­
sce w rzędzie cywiiizacyi europejskiej.

Tc-go powinien domagać się Zjand muzyków' 
w W arszaw ie od czynników miarodajnych.

C ® Si —

dku naszej waluty zaiwarł bardzo korzy ^  pO 
mowę z pewną francuską firmą na d°S’1® 1{J, $ 
wagonów ryżu po cenie 1 fr.75 oent.̂  2 u-’tg ^  
przy 'Wypłacie odpowiiadać będzie b®z fcłjc^ 
na kurs 20 maikom polskim, czyli w? 
niu na naszą ubogą walutę, cena 1 kg J jeig,0 °  ' 
nosiła 35 marek. W poszukiwaniu soli 10at £°* 
Ińorcy p u- Zylski oparł się o departa®; 
spodarc.y M. S. Wojsk. Targ w targ P° r 
fcn.em podwyższaniu przez oferenta cerii^ .g ie^ 
ła ona ustalona na 49 mk. za kg P*’2'  
skakaniu cen, ta ostatnia była dla ^
tu dogodna., została przyjęta, natychń**9*' jjtóf® 
cono się do naczelnej Kontroli 
dała pozwolenie aa zawarcie tranzacy*, ^  % f' 
dzono konferaM i wezwano do podpisu P' 
skiego. Lecz p. dr, Żylaki przepadł i®*, 
iw wodzie.

Cóż się stało?
W  przeddzień osrtaifcecznego podpisanl 2ją'vl  

wy z depariamentem gospodarczyrn, ŷsK*' 
się u p. dr Żylakiego p. Bronisław 
również miły i układny i również spfy 1 * 
weau riche“ wojenny, i proponuje 01 {ac&1’ 
następujący: „Mój najdroższy koleg° v j K° 
pocó'ż Ty masz sprzedawać tak taffliń ■* 
mu? Skarbowi Państwa, który i tak ®
‘Izy dostatecznie dużo. Sprzedaj iun_ie’.pS,2cżc_
nawet po. 51 mk. za kg. Ty zarobisz

i . A  i v i  o  « t r + T l i f t  L u rr T“-'5 J3 1 fb C  ^  1\V0jmilionów marek extra,'a ja już, maj%c  ̂
wojskowych stosunec-zki, dam sobie 2 
wością radę*4.

Tak stanęła zmówi®.-w celu óśa^kahia v ^
P. di-. Źylski przyjął propozycyę. j 
schoiwać do kieszeni 9 milionów marel » 
bry przytem zarobek przyjacielu^., . _  p.

Zakończywszy thanzakcyę 'z , st^J'
dżewski wziął sią gorąco do pracy. *: ł "vv-yższ 
aeczki, poranowacfewa aabrąi się Xl\
sier wojskowych i rzeczywiście nie Ł "jjjjphl' 
w 3—4 dni Apartam ent gospodarczy
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6̂h sam rv i. -i„
się to ws7w i !  P°  C€nłe 63 nyk ^  kg. Dziej©
wróbl-e no .I °i s’iinym naciskiem z góry, i  
Wysokiej, t c ‘.acłl ślw&argocą sobie nazwisko 
2ał Wtoró«flrZ|<̂ ika w°3skowego, który naka- 
Przeprojo yePmtomentoiwi gospodarczemu 

bv}n żeiue. t8i tranzakcyi, choć wiado- 
skiego jeJ  f  ryz sprzedawany przez Rydzew- 
!iarowal Żyiski saiuym’ kt^ry swego czasu zao-

»i« ** sejmowa komisya śledcza
%łe- Lecz e Poinformowana w tej spra-
^er * « ! « '  CZem objaśnić zagadkowa meczenie

Dane ych? 
sPra\vie ŷ;26̂  iniku dniami. wyjaśnienie wi tej 
Cai$c sie i* i . ■a ĈZ6g'° ni© wyjaśniło. Ohra-
-zćty sfca k e dookoła roztrwonienia fundu- 
«*ie#> v,‘ <? % łch przez Bank kupiectwa p-ol- 
*y, od *uv j" • 8'dv/raca uwagę od innej Spra­
na o]brzv^°'Wan â okra-dzenia skarbu państwa 
“̂^aikcyi liL  smnS 120,080,069 marek, gdyż na 
11 if sumę 1 J  ̂ paskarzy zarabiało wymienip-

r|JS2ają0! yć Żytekiego władze wcale nie
^toia! ’ “  y,“ Rydzowsikieigo wypuszcza się z wa®-

M ia tJ^3.emiai'CZ!e wpływy tu działają?
Odpow- P°dsta\vie się to dzieje?

do przetr * niema podstaw prawnych
Czyj. L fyia?Jria w areszcie Rydzewskiego.

^jentiei ^ f^ ^ i^ c y e b  przepisach, o lichwie 
Łańdlu (a ■ ^^ostateozaem  jest upa-aiWianie 
^hzakCyifĈ k OWl̂ o , pray którym  na jednej

Wiadomości polityczne
S o ju sz  czssko-franouskś ? „Berliner Tageblatt* 

donosi z Bazylei: Z dobrze poinformowanego 
źródła rozszerzają wiadomości, potwierdzające 
pogłoski o zawarciu sojuszu zaczepno-obronnego 
między Czechosłbwacyą a Francją. Umowa ma 
ustanowić wystąpienie jednej strony w obronie 
drugiej w następujących wypadkach: 1} nawy* 
padek monarchicznego przewrotu w Niemczech, 
Austryi lub Węgrzech, 2) na wypadek prze­
wrotu bolszewickiego w Niemczech albo Austryi,
3) ua wypadek choćby częściowego przyłączenia 
się Austryi do Niemiec. Czeehosłowacyi ma też 
przypaść zadanie okupacyi Austryi Górnej i Dol­
nej na wypadek przyłączenia się tych krajów 
do Niemiec. Zdaje się, że w Czechosiowacyi już 
uregulowano szczegóły takiej okupacyi. Między 
innymi już upatrzono jednego z byłych genera­
łów austryackich na komendanta Wiedn a. Ge­
nerał ten stoi obecnie ze swą dywizyą w połu­
dniowych Morawach, a kwaterę swą ma w GS- 
ding, w najbiiższem sąsiedztwie "granicy austrya- 
ckiej, W  obszarze Przerów-Olomumec stoją dwie 
dywizye do dyspozycyi. Stąd mogą łatwo i prędko 
być rzucone tara, gdzie okaże się potrzeba. Na 
rozmaitych punktach granicy austryaękiej stoją 
też w pogotowiu liczne oddziały sanitarne.

iarabia.;T'\ 'ria SUJnę 250.000.000 mk. paskarza 
Tak b r atldaliczną cyfrę 130.000.000“. 

5Praivuie informacye, które uzyskał w tej
we wa®2 bratni organ warszawski. Jeżeli są 

ĈrDiator Sy,” Ŝ ^ch szczegółach ścisłe, jeżeli in- 
suąy Q;. ” ‘°botnika“ podał mu bez żadnej prze 
'^loz s k t r a n z a k c y i ,  to istotnie byłby to 
spić ska1! ioziny’ ddtoodzący jak pozwala się

t o  -  n a  Tty 1 ł ł  rtlM  C n  -IM  «  — TM ^W .T  /O 1 *1 SŁlJ>

st SKj te) tranzakcyi, to istotnie byłby to 
hądć s^audalioziny, ddtoodzący jak pozwala się 
0 c2vn; /. \ aa ^Aionows sumy — pSziwala się

ftsą, przypomikra pa-nu Nowodworskie*
^  W  drobną, skłepiczarską skazy-

T ^ z a w ie  ludzi na 4-letnie nawet wię-. caie T-i • iucizi na a-łeuure nu-wei,
z po-i d ; ^osóbeim więc wymykać się mo- 
^  aa + ̂ wft4,zialnoś^i niedozwolona speku- 

* ',ak Ogromną, skalę zakrojona? A  po- 
terya.hi c ■ milczenie władz — wobec ma- 
^ają it0,iy  _gromadzą pisma. Czyż dzienniki 
t&od»s ipS,w'ać rolę jedynjTh informatorów, gdy

skarbu tak pokaźno, a tak 
Maąz d, ru.!nnjęce? Czyż nie jest obowiązkiem 
Fująęę ^  tym wypadku wyjaśnienie wyczer-

00 '̂° całej tej afery?

tnią v^S którzy raczyli oddać osta- 
Braru 2yslugę nieodżalov/anej pamięci 
tęj 5aS2emu Ignacemu, składamy na 

2e serdeczne „Bóg zapłać"
W1A CH A U FO W IE

Listy z kra;u
Zakopane, 20 marca, 

Imieniny Naczelnika państwa
Z niezwykle podniosłem i epofcowem. zdarze­

niem dla naszągo bytu. poetycznego splotły się, 
w tym roku imieniny Naczelnika naszego pań­
stwa, bo poprzedziło je uchwalanie konstytucyi, 
stanowiącej podstawę ładu - prawnego j pokoju 
wewnętrznego, następni© nastąpiło podpłsamde' 
pokoju z Rosj"ą sowiecką, ko uczącego na.sizą 
walkę o niepodległość, wreszcie wypadły w  
przeddzień (plebiscytu Górnośląskiego* w któ­
rym stanęliśmy tym razem do bezkrwawej, lecz 
ciężkiej walki z odwiecznie nas dławiącym 
światem germańskim. Naród nasc wdzięczny te- 
mu, który godnie reor©zen tuje ideę* naszej 
państwo wości i naszego czy nu rycerskiego, 
skwapliwie korzysta ze sposobności, gdy może 
Mu wyrazić swój hołd i cześć należną. Jedną 
z takich sposobności nasuwa dzień Jego imienin.

Toteż gdy w  całym kraju w <Meń ten zapa­
kował podniosły nastrój, również i Zakosęane 
przybrało odświętną szatę, wszystkie gmachy 
•iiządową i miejskie, jak również i prywatne 
udekorowano chorągwiami o barwach narodo­
wych, we wszystkich szkołach i zakładach gło­

szono odczyty o zmacawnśu dziejowem postaci 
Józefa Piłsudskiego w Polsce, O godz. 10 odby­
ło się w tut. kościele parafialnym uroczyste 
nabożeństwo, w którem wzięła udział tutejsza 
załoga, przedstawiciele włatdz wojskowych i cy­
wilnych i instytucyj obywatelskich. Następnie 
w tutejszym wojskow*em saaato-ryum Czerwone­
go Krzyża, w dawniejszym zakładzie Chrąmcą, 
od-był się uroczysty poranek, którego wyko- 
nawcami między innymi byli p. dyre&tor Ry* 
gier i  p, Unrłaufowa. Słowo wstępne wygłosił 
p. kpt. Rutkowski, który ze swadą oratorską 
podkreślił, że Jóa-ef Piłsudski jest tym bohate-. 
rem narodowym, który podjął testament walki1 
o wolność naszą, zostawiony narodowi przez 
Kościuszkę, Dąbrowskiego i innych szermierzy 
o nieprzedawnione prawa narodu do niezawisłe­
go bytu. Piłsudski przydawszy s-tkiem rzucił 
rękajwdćę caryanowi. W  naerównej walce wypo­
czynkiem było mu więzienie carskie. W  czasie 
wojny rosy jako- japońskiej organizuje bojówki 
w imię niapodiległości Polski. Pokonany nie u* 
giął się. W  Małopolsce, zagranicą i konspiracyj­
nie na terenie b. Królestwa tworzy- drużyny 
strzeleckie, na których czele przekracza, dnia 
6 siomnia 1914 r. granicę rosy jską, dążąc -na 
odwiecznego wroga, Z ducha Piłsudskiego: rodzą 
się wszelkie poczynania oręża yołskieg-o. Obe­
cnie po zwycięskiej wojnie i laabeapiećzmiu, 
■Polsce stanowiska mocarsibw^cego' nfennordo- 
wanio pracuje nad tem, by zespolić braci-żoR 
pierzy z różnych za-borczvch am ii i różnych 
fcmiacyi wojskowych., by tchnąć i rozwinąć w 
nich ofiarnego ducha obywatelskiego. vvisdzą.c, 
że tylko r-od strażą uzbrojoffiego^i-amianaa tn 
świadomionego żolnder2-a-0ibywa.tela może za­
kwitnąć w spokoju praca w fabryce i na roli w 
kraju tak strasialirwfe przeoranym ciężkim płu­
giem wojny wieloletniej.

Po tem pięknem przemówieniu odegrała p- 
Umlaufowia z mistrzowstwem kilka utworów 
muzyc-zmych -o tematach narodowv.cn, poczern 
na estradę wystąpił p. Rygier. Starego wetera­
na sztuki drama^ycanej, który w czasie tylole- 
tniej swej działalności artystycznej głosił roda­
kom słowo polskie od Petersburga po Berlin, 
a ostatnio szerzył cudowną poezyę polską w  
miastach Górnego Śląska, przyjęło audytoryuin 
niezwykle owacyjnie Z młodzieńczą werwą wy­
głosił artysta wiersz Lenartowicza o podnio­
słym nastroju jmtryo tyczu ym pod tytułem. 
„Wytrwaj mój ludu jra  twój ranek świtó‘“ , a 
następnie wyjątki z pięknego utworu Arwzyca- 
p. t. ..Kościuszko pod Racławicami". Nie mil- 
kiięict-mi oklaskami zmuszono sympatycznego 
artystę do iScasyeh naddatków. Po udatiiych 
prodtikcyach arkiesfrajnych odśpiewaniem 
przez audytoacyum ,,Roty“ Konopnickiej zakoli- 
c-zono poranek, „ Dr S. M-

ąm

I
Ł BE COSTER

ycerz Haiewlp
5 (2 „Legend flamandzkich1'}

^Polszczy* Przecław  Smolik

,,ChcęV'l^ ! ria,ł jej Pan Halawin:
Pfj.ę. tr1.P'rzyspożyć Halewinowemu rodu“ , 

^^Padar Ciia s°  pani mniemając, że
kon-, ZQlys ŷ. Pan Halewin za>sie wszedł do 

ei"ćzAi •na*'y’ otwarł złotym sierpem pierś 
I r w a ł  C°  pęcznieć poczynała,

począł t! ? Ca ano krew ciepłą żło-
a' rî c na sil mie* nie P^yhyło mu nic
,l0\to-ka}b,r,e‘ F^oząc przeto gorzko, tako mówił: 
y zlwdok i 1X116 s*‘eriP“ . T  cisnął sei'ce drgające 

Gdy Dflnl?'leWcz^ci,a do zamkowej fisy. 
sl>adajaCv. 1 ma,^ a  rycerza Halewana obaczyla 
^^ykazała^K ten biedny zewłok y serce, 

tak>e r one przyniesiono. A cba-czyw-
5ane, zadr-an̂  P°<li Pionsią y serce z piersi wy- 
"Zy, z dvawa w- lęku> ®  Siewiert, jej najstar- 
hTotę^ ^  8rQ się para. Y wraziła serce z po- 
|toześcija^ Pierś dziewczęcia., ano pogroeść ją po.
62 y m<8KV » P̂ zykazała, nie przepomniawszy

Wi

do^ Ł| y  którym jest mewa o ssicu {lz*e- 
' ap-° o wielkiej odtąd pana Hale- 

winowej
tolc.ha, jjjg *  stror

4̂ aki«j nipÓL l^cy: „Biada mil zali ćzary owe 
A,1 kłódka «• mocy? Wżdy śpiewałem, ali- 
J Ze-to czyn,-a L piżyf z-a aa mój śpiew! Co mam.

aąże kamieni! Aza mann

nf’ taho P*H  Pan Halewin na kola-Oiint;.. mowj- —

yiUc5 aówcie k:

nocy czekać? Uczynię, co przykażecie. Nocą nie 
będzie wam przeszkadzać słonko, ano moc swą 
czarodziejską okażdei-e, a przyślijcie mi dziew­
kę, która to zdziała, iże siłę a urodę posiędę“.

Ano wyszedł pan Halewin nocą. z swego zam­
ku, krążył w  okół chat swych poddanych, y ob- 
zierał się, a za nie przyjdzie dziewka na jego 
śpiew.

Naraz obaczył w  księżj-cowem świetle idącą 
dziewkę biednego Klaa®a, k-tóren nie był priZj? 
zdrowych zmysłach, a zWian był psiobijcą, jako 
że wszystkie psy, jakie idący spotykał, bijał 
z wielką ochotą, a zabijał; mawiał przytem, iż 
one psy zaczarowane ukradły mu jego skórę, 
a przeto oddać mu ją winny.

Dziewka jego miała o nim pieczę, y z tej przy­
czyny, iż ojca rzucić nie chciała, swatów odpra­
wiała z niczem, choć wielce była urodziwa.

Szanowali ją za to ludzie, ,a ten y óiw-z sąsia­
dów znosił jej co ta nrógł: jeden gomółkę sera, 
drugi kwartę bobu, trzeći bułkę chleba; ano 
żyli tako ze sobą, nie przymierając głodem.
‘ Pan Halewin stał nieruchomy na skraju lasu 
y śpiewał. Dziewka Klaasowa poszła wprost 
k‘niemu, ano padła przed nim na kolana. Po­
szedł pan Halewin na zamek pieśń śpiewający, 
a dziewka szła za- nim krok w  krok, ni słowa 
nsie mówiąc.

Na. progu spotkał młodszego brata, powraca­
jącego z polowania na, odyńca-.

„Cóż to pokrako” , — rzekł doń brat z dworo­
waniem, — „aza chcesz nam uoźtę sprawić?11 — 
A do dtriiewki tako rzekł: „Aza tak pokochała® 
oiiego pokrakę, że 'idziesz za nim, jakoby cień 
milciżąca? Pójdź raczej ze urną, a zaznasz wię­
cej uciechy11.

Pan Halewin ugodził go w twarz oszczepem

y pognał z dziewką do 9\wj izby. A zamknąwszy 
dobrze drzwi ze strachu przed bratem, rozebrał 
dziewkę do naga. Rzekła mu, że jej zimno. 
Otworzył jej przeto spiesznie złotym sierpem: 
białą pierś po lewej stronie. A  gdy w  boleści 
śmiertelnej krzyczeć poczęła, wyszło jej serce 
samo na wierzch po złotem ostrzu.

W  chwili tej ujrzał naraz pan Halewin księ­
cia kamieni przed sobą, który, śmiejąc się, mó­
wili:

„Serce -na sercu, to moc y uroda! Pan Halawin 
ma powiesić ciało dziewki na placu tracenia, 
a zewłok pozostać tam ma aiże do godziny sądu11. 
— Rzekłszy to zniknął, jakoby w mur się wci­
snął.

Pan Halewin złożył serce na swej piersi, ano 
poczuł, jako bilo mocno y jakoby mu do "uersi 
przyrosło. Y  nagłe wyprostowało się jego krzy­
we ciało, a ramię nabrało siły, że próbując jej 
ziomił za iędnym zamachem ciężką ławę dębo ­
wą. Przejrzał się w poleirawanem zwierciadle 
y nie poznał się, tako stał się urodziwym. W  ży­
łach poczuł od jednego razu płonący ogień 
przemocnej młodości. Zeszedł do wielkiej sali 
zamkowej, kędy pan ociec, pani matka-, a brat 
y siostra wieczerzali. Nikto z nich nie poznał ga 
■z lica y postawy, zanim ów nie przemówił, bo­
wiem li głos mu się jeden w  mowie nie odmie­
nił.

Powstała pani matka od Sioła y podszedłszy 
kiliemu, sparła mu na ramionach ręce, a dzi- 
wawała się.

„Niewiasto", — rzekł do nk-j pan. Halewin, — 
„zaiste jam syn tjwó-j Siewert Halewin; od dziś 
N i esśw yćiężony*1.

(Ciąg dalszy nastąpi),:



N A P R Z Ó D " Nr. 6L

Przegląd społeczny
Oo klasowych Związków zawodowych

Towarzysze! Robotnicy krawieccy zmagają się 
w walce z orgauizacyą majstrów, o poprawę 
swoiego bytu.

Stre|k trwa już tydzień dzięki tylko uporowi 
majstrów, którzy cucą złamać orgauizacyę ro­
botniczą.

Majstrowie lokautują robotników, ogłaszając 
w pismach burżuazyiuych odezwę do publiczno- 
ści by: „była cierpliwą w oczekiwaniu na wy- 
konanie zamówionej roboty dotąd, dopóki robo­
tnicy nie powrócą do pracy na warunkach przed­
łożonych przez maistrów, ponieważ oni porzą­
dni majstrowie nie chcą klienteli podwyższać 
sen na robocie.

Majstrowie teroryzują nawet tych majstrów, 
którzy już zawarli umowę ze Związkiem i pra­
cownie wprowadzone w ruch zmuszają do za« 
mknięcia. Tak było w pracowni Lefelbolza, Sił- 
bermana i Blocha, gdzie przyszli w sza ce maj­
strowie, zmuszając do zamknięcia. Policya na 
to mc nie mowi, nie aresztuje i nie zamyka 
tych panów, którzy szerzą niepokoje i wprowa­
dzają nieporządki. Jeżeli choozi o robotników, 
to policya daleko energiczniej bierze się do dzie­
ła. Duia 22 bm. aresztowano 2 robotników w 
pracowni Brawa, Rottera i Federmana, których 
podstępnie posłano ze sklepu do pracowni, by 
skontrolowali pracownię, tam zaś agent policyi 
ich zamknął, oświadczając, że są aresztowani, 
mimo że spotjpjnie się zachowywali. Robotnicy 
ei jeszcze nie zostali wypuszczeni.

Wobec tego, że waika robotników toczy się 
obecnie juz nietylko o byt materyalny, lecz o 
powagę otgauizacyi zawodowej, wzywamy to­
warzyszy 60 siaijGidniastowej pemosy materialnej, 
którą na ezy nadsyłać na adres sekretarza Związ­
ku praco w. igiy tow. Szczepana Flaszora, Kra­
ków, Dunajewskiego 1. 5.

Towarzysze! Spieszcie z pomocą bratniej or- 
ganizacyił Miech żyje solidarność robotnicza!

Komisya Związków Zawodowych Zachodniej 
Małopolski.

Międzynarodowy Związek metalowców. Przez
8 dni obradował do 18 bm. w Bemie szwajcar- 
skiem ceni walny komitet wraz z Komitetem w y­
konawczym międzyummodowego Związku meta­
lowców. W  obradach wzięli udział delegaci 
Francyi, Hol&niiyi, Wioch, Belgii, Niemiec, An­
glii, Austryi, Węgier, Czech, Luksemburga, 
Szwecyi i Szmajcaryi. Przewodniczył lig  (Szwaj 
carya). Wobec moskiewskiej międzynarodów­
ki konferencya zajęta następujące stanowisko: 
jednogłośnie powitała rewolucyę rosyjską i 
przyrzekła pro-ktarlatorsji rosyjskiemu popar­
cie, jednakowoż z zatem skonstatowała, że przy­
wódcy party! komums.ycznej , z których prze­
ważna ilość nie zna ani gospodarczych ani poli­
tycznych stosunków i organizacyjnych w Euro­
pie, obrzucają je obeł arami i cLn«lnami. To po­
stępowanie «Je oduowiada *oii przywódców, 
którzy siwym rotootuiK»ai nie mówią prawdy. 
Z tego powodu organizacye mptalowc.ów, które 
przystąpiły eto moskiewskiej międzynarodówki, 
nie moiją być czmńkaięi aiiętóŁynnrodowego 
związku metalowców.

Z sali sądowej
Kraków, 16 marca. 

Kradzieże i dezercye
W krakowskim sądzie wojskowym przy ul. 

Montelupich odbyła się rozprawa przeciw szer. 
Józefowi Bajurze o kradzież dwóch koni woj­
skowych, popełnioną 4 października 1919 r. na 
pastwisku w Grężówee (pow Łuków). Szkoda 
wynosi, wedle ówczesnej wartości 1570 Mp, Nad­
to Bajura oskarżony był, że przycnwycony na 
gorącym uczynku usiłował przekupić żołnierzy, 
którzy go zauzymali, kwotą 100 Mp. Oskarżony 
po raz pierwszy stawał za tę kradzież, oskarżo­
ny z ustawy sierpniowej, skazany został 31 sier­
pnia 1920 r. na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Przeciw temu orzeczeniu wniósł obrońca zaża­
lenie nieważności do sądu najwyższego w War­
szawie, który przychylił się do wywodów obro­
ny i zarząuził nową rozprawę. Odbyła się ona 
onegdaj i sąd uznał Bajurę winnym zbrodni 
kradzieży jeunego konia i zasądził go na jeden 
rok ciężkiego więzienia. ‘

Przed tymsamyin trybunałem odbyła się roz­
prawa przeciwko Władysławowi Wilczakowi, plu­

tonowemu, o to, że dnia 22 września 1920 sa­
mowolnie oddalił się ze swego oddziału i ukry­
wał się przed wojskiem do 12 października. 
W  czasie tym dopuścił się oskarżony szeregu 
kradzieży, a mianowicie: w pociągu za Często­
chową ukradł sierżantowi sztabowemu Janowi 
Kowalowi portfel z 2450 Mp, pistolet, lornetkę 
i szablę. W nocy 12 października skradł na 
szkodę p. Stefanii Fischlerownej ‘i p. Emilii Tyr- 
lik w Węgierskiej Górce garderobę wartości 
24090 Mo. Po przeprowadzeniu rozprawy Wil­
czak skazany został na 3 lata ciężkiego wię­
zienia.

Pod przewodnictwem podpułk. Wusatowsklego 
toczyła się rozprawa przeciw Franciszkowi La- 
iosiuskiemu, szeregowcowi 17 p: p. o dezercyę 
z frontu, popełnioną w dniu 18 kwietnia 1920.

Jako dezerter pozostawał Latosiński poza sze­
regami do duia 13 sierpnia 1920. Trybunał ska­
za ( Latosińskiego na 5 lat więzienia.

Wkońcu zasądzono Franciszka Sołtysa szereg. 
12 p. p. za jedynastokrotną dezercyę i sprze­
niewierzeń e powierzonych mu sort munduro­
wych na l l/a roku ciężkiego więzienia,.

KRONIKA
Kraków7, 25 marca.

Ciążkle położenie pracowników 
pocztowych w Małopolsce

Z kół pocztowców7 otrzymujemy następujące 
pismo: Biedny pocztowiec skazauy jest żyć po­
wietrzem, bo cbleba niema dia niego. Od paru 
miesięcy nie dostaliśmy ani graina mąki, lecz 
za to pracy marny po uszy; śmiertelność i cho­
roby grasują między nami, a panowie nasi pa­
trzą na to z zadowoleniem, bo są nawet dumni 
z tego, że ten motioch pocztowy marnieje. Mó­
wiono nam, że dostaniemy deputaty i tem nas 
łudzono, no i rozumie się „nakarmiono*, lecz
0 zgrozo! w ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że nic nie dostauieiny, bo urząd rozdzielczy nic 
nie ma. Wysłaliśmy deputacyę do p. Markiewi­
cza do „Nuzy% lecz pan ten powiedział, że nic 
jiie ma i nic nie da. Magistrat, policya i inne 
instytucye już deputaty dostały, tylko pocztow­
cy jak żebracy czekaią beznadziejnie.

Pocztowcy w Warszawie dostają wszystko re­
gularnie co miesiąc i to nie byle co: czekoladę, 
kakao, herbatę, mąkę, cukier itp. rzeczy, czego 
pocztowiec w Krakowie nie widzi przez cały 
rok. W Warszawie przebywa niejaki p. Weis- 
berg reete Wieliński. Pan ten dba o dobro War­
szawy i o swoją skórę, a o innych pocztowcach 
me myśli, bo jak przysłowie mówi: bliższa ko­
szula jego ciała, niż surdut Nasze zaś urzędy 
rozdzielcze pokazu ą nam tylko awiza i faktury, 
które każą nam jeść i odsyłają nas od Annasza
1 Ka fasza.

Czas naj wyższy, aby władze nasze wkroczyły 
i ukróciły paska tym, którzy tak doskonale sza­
fu ją  a nas krzywdzą. Rozpacz i rozgoryczenie 
panuje między pracownikami.pocztowymi, i gdy 
władze nie przyidą nam z pomocą, za skutki 
przyKre nie ręczymy, lecz cuwycimy się osta­
tniej deski ratunku, do głód jest złym doradcą. 
Gdy patrzymy w aoinu na dzieci nasze wygło­
dniałe i żony płaczące, wołające chleba i jesz­
cze raz chleba dla dzieci, serce nasze krwawi 
się. Jest to ostatni nasz apel 1 oświadczamy, że 
dłużej nie zniesiemy lekceważenia pracownika 
pocztowego i głodzenia go z rodziną jego. Nie­
chaj że wiadza nasza pospieszy się z zarządze­
niem wydania nam deputatu świątecznego.”

Nowe miejskie podatki. Na podstawie uchwały 
Rady miejskiej z dnia 14 marca gumna miasta 
Krakowa poolerać bęuzie począwszy od duia 
1 stycznia b. r. gminny podatek od czynszów 
z mieszkań w wysokości 10J/0 i podatek wodo­
ciągowy w wysokości 20J/0 od przypisanych 
w księgach kasy miejskiej na rok 1920 czyn-.; 
szów i wartości czynszowych zwiększonych o 
10ir/o, przyczem kwoty czynszów albo wartości 
czynszowych przypisane ua rok 1920 w koro­
nach zamienione bęuą na takie same kwoty 
w markach polskicn.

Walna Zgrema ^enie „Zjednoczenia®. We wto­
rek 29 bm. oubęuzie się Walne Zgromadzenie 
„Ziednoczenia ogolno zawodowego mteiigencyi 
pracuącej* (Duua„ewskiego 5. łt p.) z porząd­
kiem obrad: 1) Zagajenie, 2) Wybór Zarządu 
i Komisyi kontroiu ącej, 3) Wnioski i iuterpela- 
cye, 4) Odczyt. Up asza się czopków o iiczne 
i punktualne przyojreie. Początek o g. 7 wieczór.

Tania kuchnia ludowa na Kazimierzu, ®nejnja.
odbyio się posiedzenie komitetu żydowskiej ^  
niej kuchni ludowej. Przewodniczył PrezeaWo* 
R. Laudau, który równocześnie złożył SP‘" n0. 
zdanie za rok 1920. Po przyjęciu do wia1-* ^ 
ści sprawozdania, zawiadomił przewodnie 4 , 
że namiestnictwo zatwierdziło staiut aW ?  
się mającego żydowskiego towarzystwa ^  
kuchni iuuowej i że niebawem oduędzi® ^  
walne zgromadzenie, na którem dokouaa 
staną wybory 12 członków wydziam. ^ a 1 j8 
niamy, że istniejąca od 23 lat żydowska 
kuchnia ludowa, mieszcząca się przy u 
kowskiej i. 30, wydaje codziennie zgłasza 14 ł 
się bez różnicy wyznania tanie obiady. U taie, 
i uchodźcom obiady wydawane są oezpły 
Na utrzymanie kuchni łoży gmina żytioVV -ci 
gmina m. Krakowa, miejska Kasa oszcztP1 ̂  
oraz instytucye prywatne i publiczność z 
ków dobrowolnych.

Z teatru Bagatela, Jesacize dizisiaj i jutr°
Wfi i ( YA/ifilrtf;irfiŁorf* ifOTkrłnia Renrnfî lA PęA**'

św i# '
■wodu Wielkiego tygodnia Bagatela 
zamknięta- Najbliższe przedstawienia jjjjai 
ozne odbędą się w niedzielę 27 bm. P«P°‘U 0  
powtórzoną, będzie araywesota Iw toch  witej’ 
dni", wieczorem niemniej ciekawa a 
orygiiralna wielce komedya Picarda P* 
ki". Poniedziałek „oblewany" przyniesie PjLp. 
rżenie „Nieporównanego Crichtona", który /Ja­
wiony będzie e caiyui pinzopyctiem. jako 
sko bardzo odpowiednie dla dzieci i v9c? 
Wieczorem tegoż dnia zaśmiewać saę 'vSZ' y® 
będą na „Magdalenkach". Bilety na wS‘â 5d® 
tprzedistawienia nabyiwać mozoa przy 
teatru. a

3 teatru N®wośct. Repertuar 
składa się z najlepszych operetek, które w ^  
sezonie' miiały największe powodzenie, . .̂ o' 
dzielę popołudniu „Generał huzarów", vVl 
rem „Figlarne żonki". W . poniedziałek P0^^;- 
dniu „Dziewczę z Holandyd", wieczorem >< j( 
azka mag mat". Reszta biletów/ do ńabycte 
Rudnickiego, Linia A-B. _

Z Muzeum Herodowego. Zarząd Muzeum 
dowego, zmuszony zrezygnować z adap; ^  
gmachu poszpitalnego na Muzeum, zwróęa Q 
do Ministerstwa spraw wojskowych z Pr0® Jjgj; 
oddanie na ten cel koszar przy ulicy Raiŝ  ^  
Obecnie nadeszła odpowiedź z ministerstwa,^, 
po zbadaniu sprawy przydział powyższych 
szar na zbiory muzealne ze względu na har.y, 
dotkliwy brak pomieszczeń dla wojska jest ^  
kluczony. Także na czas pokojowy koszary. 
jedne z największych koszar w Krakowie, P* 
widziane są na pomieszczenie wojska.

gdz ie  się podzśewaję tow ary  z „PuzapP0̂  
Urząd walki z licnwą w Krakowie, łącznie z ot̂ . 
nami policyi przeprowadził rewizyę w domu , 
cyana Szaf tana byłego magazyniera „PuzaPP 
Znaleziono tam 11 worków cuKru, 6 worków 
ki i 3 paki mleka kondensowahego. .-eg

Fałszywts 500 marsdwki. Za puszczanie 
fałszywych 500 markowek aresztowano 
Laufer z Chrzanowa. e>

Amator cudzej walizy. Policya krakowska &i&> 
sztowała 20 letniego Antoniego Mikołajczyka 
ladn.ka kowalskiego. Aresztowanie Mikołaj®2', 
nastąpiło pod zarzutem kradzieży ręcznej, 
walizy, którą mu odebrano. {.

Premiera w „Sztuce". Od niedzieli dn. 24 «•* 
ca br. „Książę W,atii i żebrak*, z życia 
angielskiego i iondyńsisich zaułków słynnego ózl 
Marka Twaina. Tło sztuki: zamki, królewski®' P 
łace magnackie, nory żebracze Londynu, szte® 
tłum, wojsko.

- 0 0 0 '  z p o u S K '

Wyjazd Naczelnika państwa do*1 Spały. Nacze1̂  
państwa wyjechał w . piątek do Spały, cełein 
dzenia świąt w ąbsolutnym spoczynku.

Miilossówki. Urząd pożyczek państwowych F j 
daje do wiadomością iż po dzień 19 marca 
wygrana miliona marek padła na następhte , 
numery obiigacyi 4%  państwowej pożyczk? P .g 
nu owej: 2358075 1495803 0990624 8
05U345I 2770023 2831544 0743691
0141420 2904419 1046715 2542737

1717^5 2257158 2753014 1484540
.169127 0396077 0au66l5 1237337 2725- g
1273099 1171414 0742270 0270830
2272765 1574618 2102184 0715122
0604768 2700796 2404645 0451205 vó'i% 8
1903251 2uu4830 2562toO 0912058 6o»5o
15.4707 0724U66 105u459 0UÓ0202.

Samobójstw® artysty. Dał emdaiki w ą T *^ ^  p0 
z 22 b. m. aonoszą: „Wczoraj około (f°®  
południu, gdy po skończincj próbie 't* 
„Aleksy" Mereżko^■“kiego, woźny w /*:? 
Roam4*i*u3ci. w ogrodzie Saskim obch odsz-d »



sr.
^ S P R Z O D *

' 55- w f ? z _l'ni®h zasfcai? artystę tegoż
3m a * ■ * ■ « * »  (Szym la- 

I ®ł axepffa.yt0m.njr na pcdiłodze, w
|£* NiezwlOK;̂ Ci f 1CE0,WO- dłoni ■fa®ytna* rswoł- 
. z leikajpz *4 • . “Uwiadomiono nogtrtowie,

i J N ek  >%„, 4UZ śmierć Kaaipowicza
TOa>'„,.:Postlvato'weJ w serce. Prasy »a- 

listy 'w * 'offlc? adresowdno cło żony i kok* 
'i^yczyna, o. 6 aa" rała podikya 12 komisaayaitu 
iR2 P̂taikn r> m° X  *s* W a — choroba nerwowa, 

i. aiPonęj:e2 ‘ wsrunki finansowa Wczoraj, gdy
ŝfeaitnją, ~%ire 'tcatrów miejskich odbie-

^czyn.a
Z Onilalk- " “ "'ja iw .

'£ * » < * *  w ^ T in'ki fteansowa Wczoraj, gdy 
Im  tefeaitMfl teatrów miejskich odbie-
śh • 2 Ttcm^A*' ^ ^ Ic z r m o  mu, że na ipray-
, i/%e już 0,Lr ^  nad>wątlonego zdrowia, nie 

I7 ńtrów, ’eC2 Jteywał zwykłej gaży z dyrekcyi 
j^tógoói^j go z,a,:)omogi z kasy choryjh

Ef̂ ^BewaWi.-. . Pobieranej dotychczas ga- 
\°^aŁł- na. V le’ *6.ta ostatnia wiadomość tak 
P N a j fei aiTowiitcza, że postanowił, skrócić 

2 Dęlis wtebwnie sobie życia",
; mL nam ; Dnia 19 bm. uległ w tut. 
ist • Kocha° Publ. nieukwalifikowdhy robo- 
fes tS L *  Kawęczyna’ Pełniący wbrew
. ?ch, |u V ePls°m o obsługiwaniu kotłów pa- 

kyna,i] Ĉ e. Pracza kotłowego, nieszczęśli- 
°b°dZąe , °'yi przez śmiertelne poparzenie się 

^ k eia użVw, 0. ^°dą. Wypadek ów był uastę-
aaia Q'eukwalifi kowanej siły do czyn­

ności, do której dany robotnik niema wymagane­
go uzdolnienia. A jeżeli w danym tartaku mini­
sterstwa robót publ. wkrótce nie nastąpi radykal­
na zmiana, to skutki tego nie długo dadzą na sie­
bie czekać. Tak np. wymaganego certyfikatu ko­
tłowego wogóle niema w dotyczącej kotłowni 
i ostrzegająca palacza czerwona kreska na przy­
mocowanym na kotle paromierzu (manometrze) 
wskazuje dozwolone wewnętrzne w kotle ciśnie­
nie na 10, podczas gdy dany kocioł zbudowanj 
został tylko na 8 atmosfer ciśnienia.

Ale najniebezpieczniejszą dla życia i zdrowia 
pracujących tam ludzi jest'ta okoliczność,' że ko­
cioł parowy prawie od roku nie zosfał wewnątrz 
czyszczony i płukany, a taki proceder winien po­
wtarzać się co miesiąc. Oczywiście że takie sto­
sunki nie miałyby miejsca przy kwalifikowanych 
siłach i tychże odpowiedniem wynagrodzeniu. 
Lecz tego właśnie trzeba chcieć 1 tem się kiero­
wać, a nie przeciwnie jak dotychczas. Bo psie 
płace —  np. maszynisty 10Ó0 mk miesięcznie — 
zwykle dotkliwie odbijają się na samem przedsię­
biorstwie.

Drugiem w Dębicy przedsiębiorstwem przemy' 
słowem, w którem nleukwalifikowana siła obsłu­
guje kocioł parowy i motor, jest fabryka taczek 
p. Crtiuspanna. Powołane do tego czynniki winny, 
zająć się temi sprawami. msz.

y komunistyczne w Niemczech
wiósiii na nim czerwoną chorągiew sowiecką. 
Radę robotniczą złożono z urzędu, a w jej miej­
sce wybrano komitet wykonawczy. W  innych 
większych składach okrętowych panował spokój.

Ham burg. (PAT). Wczoraj po południu w war­
sztatach okrętowych „Wulkan* przyszło do sta r-

(To i
J °hein od korespondenta .Naprzodu*) 

v,3°resDon(, , W a rszaw a , 24 marca.
choT d0no« ; . Ł berliński „Przeglądu wieczor- 
ta  ̂komun* . Chodzą wiadomości o zama- 
% rn’ec. \y 'stycznych w rozmaitych stronach
bo c ®aoaia4f  °/eźni© i Freiburgu  rZUCOllO oamiuuu umęiuwjftll # V« Ulłvail JłłÂ DAlU UU 0191-
Wv mi ratu« xfa*dowe‘ W Roci8witz zburzono eia między robotnikami a poiicyą. Robotnicy
îczo 110 banki w  u Mansj0i£i naPadiii§to i obra- przełamali kordon policyjny i usiłowali rozpę­

t a  fabryki‘{ Ha[«b u rg u  komuniści obsadzili dzić polieyantów. Strzelano do policyi i rzucano
W  toc2vlv ° S sili ich w yw łaszczen ie . W  Eis- ręczne granaty. Po stronie robotników było 4
bo n zażarte w alk i u iiazne. Organ zabitych, 10 ciężko, 14 lekko rannych. Straż sa-

Bn ,bj|oia w a lił '6 Fahne“ vfzywa komunistów ni tama zabrała zwłoki i rannych,
w ®pin, (p  a >Ti, przeciw  burżuazyjnem u państwu, 
sta.; leben.i -V  Wedle doniesień „Rote Fahne“,
W® Między Rstadt przyszło do dalszych 

i?1- y P°licyą i strajkującymi robotni-

ow^a> »Rote Fahue* donosi z Ham-0  Z u r r .  l  a u u o  u u u u j i  u  u u u i -

^ych m adzea‘e robotników warsztatów  
c?.vl° brzyip ? W ulkan* zażądało natychmiasto­wi ,°L że |ar)a robotników bez pracy i oświad- 

*“ "  6 to musi być  uwzględnione.
, .*e 

do l^ ik n

Stan oblężen ia j  
Ham burg, (PAT). Senat ogłasza, że ze względu 

na niepokoje i zaburzenia w Hamburgu ogła­
sza się stan oblężenia, który wchodzi natych­
miast w życie.

Akoya rządu
Berlin. (PAT). „ Vossiscbe Ztg.“ donosi, że ga­

binet Rzeszy i rząd pruski zajmowały się wczo-
2 ł  T* ” -7”  -----*>**— raj ostatnimi wypadkami w Niemczech środko

lego wvst. vf18I?a^  wzywa r°botnikow Wych i Hamburgu. Na razie nie ogłoszono stanu
Wystąpienia.

4 3rIin. (pArp rozka2 Moskwy
a .y* Jak donosi „Voss. Ztg .*, komn- 
bńacyę w środkowem niemieckiem 

^ L ^ rś|ftvmern^ 0%vem i  w Hamburgu ' iloma - 
^diiak W.yra2e® 2 Moskwy. Dziennik za- 

b L ł® 2afej(5c ’ spodziewają się, iż spokój nie 
\VzV 'vidovi>ny  ̂ ze powstanie komunistyczne 
sty1'',’a rząd .W Powodzenia. „Beriiner Tgblt.“ 

wyśtflPił z jaknajenergiczniej- 
1 Przeciw' zorganizowanej poliiy-

»!?*'»■
_ Slrzalanjna
f-U ) .

rabunki.
^ €  P^Udm-:;- ^ anda rabusiów, która wczoraj 
\v ,v dsfpij,) e*o obrabowała kasę oszczędności 

(); ; f°w a la poprzednio bank ludowy 
c' ' a~~ udała się ua dworzec kole- 

mjdujący się tam urząd po-
g°-

m „Eislebener Tgblt.“ donosi, 
loje3' Stre;js .0cy  dychać było strzały karabi- 
^ !)0lteniczn2 CyD^ysadzili w Powietrze szyny 
• Enf yb strfiiil* Robotników chętnych do pracy 
^ ki ?^n. (p v r lący 2 bronią w ręku. 
h>r, f)>. „Eislebener Tgblt.* donosi,

wyjątkowego w Niemczech środkowych, ponie­
waż rząd jest. zdania, że spokojne stanowisko 
robojników wskazuje, iż akcya komunistyczna 
w Niemczech środkowych nie rozszerzy się. 
Dziennik donosi dalej, że agitatorzy komunisty­
czni starają się podburzyć kolejarzy, by odmówili 
transportów policyi.

Z łam anie  ruchu w  Ham burgu
Berlin. (PAT). Wedle doniesień „Beriiner Ta- 

gebiattu* z Hamburga ruch komunistyczny już 
ziarna no. Wczoraj ściągnięto czerwoną chorą­
giew, a przywódcy harnb orskiej partyi socyaino- 
demokratycznęj wydali odezwę, w której wzy­
wają robotników, by nie brali udziału w zama­
chu komunistycznym. Odezwa przestrzega orzed 
gromadzeniem się i wzywa robotników, by kon­
tynuowali daiej pracę.

Stre jk i i walki
Halle. (PAT). Policya otoczyła dom drukarni, 

w której drukuje się pismo „KiassenkainpP, 
Urzędnicy policyjni skonfiskowali odezwę, wzy­
wającą de strajku generalnego. Mimo tego ode­
zwa została rozrzuconą w mieście. W czasie 
starć w Eisleben po obu stronach było wielu 
zabitych i rannych. Strejk .rozszerzył się takżei20z ńrzedni' - ’, :3ieutIiei r g °u*. uonosi, zabitycń i rannycn. atrejK .rozszerzył się także

%s ^ e s t u n - , ^  Policyjnych, uwięzionych na przedsiębiostwa rolnicze. Policya miejska
A. ' Poli'.-' VOW Z.OTnmtl,:', wnili nw n ln il n r l -  ™ nn.k nnmnAńn! M n«;A»,nr.

th

ęuncjrj. "  Z§r0macizenia, uwolnił od- 
,v»:r.,l’?°2ae*<Tczorai strzelano do policyi i rzu- 

większej części' szybów

KnJ;*&ż02?ią strn/lk*’ . Hrzea wejściem do kopalni 
° ^ihniący robotnicy.

USr*ifea ,caoi*ai w połtyinie ekspiodo- 
t^adynku  sądu krajowego. Wy- 

cy zbKn; osoby. szkoda jest znaczna.U

i ^ r 8< w Hamburgu
%j )• Szef policyi ogłasza, że mię-
V  n ■ ^ńikdw nrano 2®bi'ało się około 400 do 
. HiLjWła. i j  'bez pracy. Udali’się oni na most 

( P A rozP?d2ba- ich.
\ P. 4l0tautiii!,r .Wczoraj w południe r o b o -  

’i0lń i Vn IU ,?bsadzili warsztaty okrę- 
b» zajęli budynek dyrekcyi i wy-

w Eisleben porzuciła swe czynności, ponieważ 
trzech polieyantów zostało zranionych wybuchem 
granatów ręcznych,

Berlin. (PAT). „Yorwarts* donosi z Magde­
burga: W Eisleben trwała przez całą noc wy­
miana strzałów między komunistami a poiieyau- 
tami, W Mańsfeid położenie jest bardzo pawslag. 
Kasę miejską splądrowano, więźniów wypuścili 
komuniści na wolność.

Eisleben. (PAT). Linia kolejowa i dworzec jest 
zajęty przez komunistów. Transporty odbywać 
się mogą tylko gościńcom. Poueya skutkiem 
tego, że była za. słaba, cofnęła się. do swych 
kwater. Nad ranom komuniści rozpoczęli ostrze­
liwać te kwatery.

— 0 0 9 - '

ip ie i ich
w ffaszpgtoiife i nz fn iii
Warssawa, (Tel, wł. „Naprzodu*). W  kołach 

politycznych informują, że poseł polski w Wa­
szyngtonie ks. Luoomirski i poseł w Rzymie 
Sk irrt.su ct ustąpią.

O Polsce w
Paryż, . (PAT) Francuski .związek studentów 

wydał przyjęcie z powodu przybycia do Paryża 
studentów szkockich. Przemawiał między iune- 
mi Poincare, zaznaczając wpływ wojny na umy­
sły kształcącej się młodzieży. Profesor Sorbony 
Strowski przemawiał na temat wpływu literatu­
ry francuskiej ostatniej doby. Profesor zakoń­
czy! wezwaniem, aby młodzież z należy tem zro­
zumieniem uczyła się literatury, gdyż nic inne­
go, jak tylko literatura, a zwłaszcza polska, za­
chowała Gdańsk dla Polski.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT). Rada ministów na posiedze­

niu w dniu 21 b. m. uchwaliła rozporządzenie 
wykonawcze do ustawy z 4 lutego b. r. o unor­
mowaniu stanu prawnópaństwowego na terenach 
połączonych z Rzeczpospospoiitą polską, na pod­
stawie umów o preliminaryach pokojowych i 
rozejmie, podpisanych w Rydze 20 października 
1920 r. Ponadto przyjęła projekt ustawy o po­
datku giełdowym i rejestracyi oraz stemplowa­
niu papierów długu przedwojennego Austryi i 
Węgier, w przednuocie kar za niedozwolony wy­
wóz marek polskich, projekt ustawy w przed­
miocie pracy młodocianych i kobiet, oraz zała­
twiła szereg spraw bieżących.

Zjazd międzynarodowy 
Izb handlowych

Paryż. (PAT) W sekretaryacie głównym między­
narodowej Izby handlowej odbyło się w dniu 
wczorajszym posiedzenie rady Izby z udziałem 
delegatów 11 krajów należących obecnie do Izby. 
Między innymi byli także obecni delegaci Stanów 
Zjednoczonych. Przedstawiciele Holaniyi i Polski 
biorą poraź pierwszy udział w konferencyi. Powi­
tano ich bardzo serdecznie I entuzyastycznie. Po/ 
dyśkusyi ucnwalono szereg rezolucyj, przyjętych 
przez różne komitety narodowe, w sprawie badań 
międzynarodowego arbitrażu i w sprawach han­
dlowych. Wreszcie ustalono program najbliższego 
kongresu międzynarodowego Izb handlowych, ma­
jące się odbyć w Londynie w dniach od 27 czer­
wca do 22 lipca.

l a r y  s ia  N ie m c y
Bruksela. (PAT). Belgijska Rada ministrów 

przyjęła projekt ustawy w przedmiocie poboru 
50% od ceny towarów niemieckich importowa­
nych do Belgii. Ustawa ma brzmienie podobne 
do brzmienia odnośnych ustaw francuskich i an­
gielskich.

Paryż. (PAT). Rada ambasadorów odbyła po­
siedzenie z udziałem marszałka Focha, na któ­
rem zajmowano się sprawą zastosowania klau­
zul wojskowych i traktatu wersalskiego.

Ameryka a stosunki handlowe z Rosją
Waszyngton. (PAT), Nota rządu rosyjskiego, 

proponująca podjęcie stosunków handlowych 
z Ameryką, nadeszła tutaj. Kola urzędowe nie 
wierzą w gotowość rządu sowieckiego zaprze­
stania propagandy rewolucyjnej.

Londyn. (PAT). „MorningPost* dowiaduje się, 
że rząd amerykański na wzór rządu angielskie­
go podejmie stosunki handlowe z Rosyą,

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Związek zawodowy pracowników miajskich zwo­

łuje Walne zgromadzenie na dzień 25 maica)o go­
dzinie 6 pop. przy ul. Dunajewskiego 5 w sali 
stowarzyszeń robotniczych na II p. Porządek 
dzienny”: 1) zagajenie, 2) odczytanie protokołu 
z ostatniego Walnego zgromadzenia, 3) sprawo­
zdanie z działalności związku i kasowe, 4) wybór 
zarządu, komisyi kontrolującej i sądu polubownego, 
5) interpelacye i wnioski. Za zarząd ;

Pelc Ludwik.
Do wszystkich Rad zawodowych Związków | grup 

zachodniej Małopolski. Dnia 8 kwietnia w Krako­
wie przy nu Dunajewskiego 5, II p. 'odbędzie się 
dalszy ciąg konfetenc-yi związków zawodowych. 
Prosimy delegatów wybranych o bezwarunkowe
n”7v:bvcie " Okręgowa komisya zawodowa

zachodnie] Małopolski.



N A P R Z Ó D ®

Sprawi partyjna
EOMFEBENCYA ORGANIZACYJNA PPS

Przez cały dzień 20 bm. obradowała w War­
szawie konferencya organizacyjna PPS, w któ­
rej wzięli udział przedstaw icieie następujących 
organa żacy! partyjnych: komitety obwodowe:
zachodniej Małopolski, wschodniej Małopolski, 
Białej, komitety okręgowe: Warszawy, Warsz,a- 
wy.Podmiejskiej, Łodzi, Zagłębia Dąbrowskie­
go, Lublina* Kielc, Piotrkowa, Częstochowy, No­
wo Radomska, Włocławka, Kutna, Rypina, Łom­
ży, Siedlec, Ostrowca, Ciechanowa, Łukowia, Ko­
nina, Łowicza, Poznania, Torunia..

Centralny Komitet Wykonawczy reprezento­
wali tow.: Ziemięcld, KwiapiiWki Niedziałkow­
ski. Obecni byli przedstawiciele prasy partyjnej, 
posłowe, członkowie W. O. K. R. 1 wielu komite­
towy dzielnicowych.

Porządek dzienny .ustalano, jak następuje:
1. spraw ozdanie,
2. święto 1 Maja,
3. statut organizacyjny,
4. organizacya kampanii wyborczej,
5. wolne wnioski i zapytania.
Przewodniczył tow. Ziemięeki.
Poszczególni delegaci złożyli relacye ze Stanu

robcjty partyjnej, uwzględniając przedew-szyst- 
kiem stosunki cyfrowe. Ze sprawozdań wynika, 
że najlepiej fun.kcyon.uje okręg bialski; skon­
statowano także znaczny wzrost wpływów par­
tyi w  Wielkiem Księstwie Poznańskiem, w Za- 

• giębau Dębu. wiskiem, odrodzenie organizacji, 
wschodni o-mai;.polskich i stopniowo odbudowy- 
wanie iyanz vcyi w  tych okręgach, w których 
zniszczyiy jo .jypadki z czasów inwazyi bolsze­
wickiej.

Sprawę ł-gu Maja referował tow. Niedziałko­
wski. Po krótkiej dyskusji przyjęto wmióski na­
stępujące:

„Konferencya organizacyjna PPS wzywa 
wszystkie, organizacye partyjne do jaknajbar- 
dziej uroczystego obchodzenia święta 1 Maja. 
Odpowiednia propaganda i przygotowania te­
chniczne winny być rozpoczęte niezwłocznie. 
Konferencya. uważa za wskazane, by C. K. W.

ustalił zawczasu wespół z Komisyą Centralną 
bezpartyjnych klasowych związków zawodo­
wych, a w szczególności ze Związkiem Zawodo­
wym pracowników kolejowych, warunki, czas i 
zakres świętowania,, przytem dane te należy za­
komunikować możliwie wcześnie w formie dy­
rektyw organizacyom partyjnym. Konferencya 
wzywia C. K. W. do wydania z okazyi święta 
1 Maja broszury, poświęconej id ej święta majo­
wego i stosunkom obecnym w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym11.

Sprawę statutu partyjnego referował tow. Kwa 
pański. Na wniosek tow. Pająka postanowiono 
projekt statutu, opracowany przez komisyę, o- 
desłać do C. K. W. z tem, by został on przed kon­
gresem rozesłany zawczasu organizacyom par­
tyjnym.

Sprawę przygotowań do kampanii wyborczej 
referowali tcwyPraussowa i Malinowski. W  dy- 
skusyi zabierali glos tow. Haecker, Próchnik, 
Prager, Kwapiński, Reger, Czarnecki, Rosen- 
zswieig, Luxemburg, Pająk, Woszczyńska, Zbro- 
żyna, Zaremba, Sobieraj,ski, Mosaoir, Bauer.

Przyjęto wnioski następujące:
„Konferencya organizacyjna PPS wzywa 

wszystkie oiganizacye partyjne, by niezwłocz­
nie rozpoczęły przygotowania, techniczne do 
kampanii wyborczej do przyszłego Śęjmu. Kon- 
ferencya akceptuje zasady główne projektu fi-' 
nainiS0wego referentki i  zwraca uwagę C. K. W. 
i Z. P. P. S. na konieczność stopniowego ztvięk- 
siziania intenzywności kampanii wiecowej. Kon- 
fereneya podkreśla konieczność przygotowania 
zawczasu znacznej ilości odpowiednio wyrobio­
nych .i wykształconych socyalistycznie agitato­
rów wyborczych. Konferencya stwierdza, że wy­
bory demokratyczne odbywać się mogą tylko w 
atmosferze zupełnej swobody politycznej, i wzy­
wa kierownicze ciała partyjne do energicznej 
wałki przeciwko represyom, za zniesieniem sta­
nu wyjątkowego i za całkowitą amnestyą dla 
przestępców politycznych. Konferencya wyraża 
życzenie, by w celu należytego przygotowania 
akcyi wyborczej C. K. W. rozpoczął niezwłocz­
nie wydawnictwo broszur i ulotek agitacyjnych, 
Oświetlających hasła wyborcze PPS".

Po przyjęciu szeregu, wniosków konferencya 
została o godz. 10 wiecz. zamknięta.

Zdolne robotnice
potrzebne są do chem. pralni 
i farbiarni Czystość,' Kraków, 

Kołatek 9.

Rafinerya nafty
w Małopolsce, poszukuje zdol­
nego majstra dia rafineryi ole­
jów. Oierty pod „Chej* do 
D z i a ł u  i n s e r a t o w e g o  

.Naprzodu", Kraków, 
Grodzka 13.

Zdolne prasowaczki
poszukuje natychmiast che­
miczna pralnia i farbiarnia 
„Czystość* Kraków, Koletek 9.

S y p i a l n i a
i inne drobne rzeczy do sprze­
dania. Sw. Sebastyana 5 ,1 p„

I Zsrzęd Robotniczego Stew, spożywczego „Naprzód* 
w Slawynt Sęczu

sto w. zarejestr. z ogr. por. 

zaprasza P. T. Członków na

8  Waisie Zgromadzenie
oficyny, do godz. 10 rano i od 

2-4-tej.

Oyrekcya kopalni Matylda 
w Katach pod Chrzanowem

Pokoju uushlowaeego

poszukuje do natych­
miastowego wstąpienia

3 ślusarzy msszpow.

poszukuję. Czynsz według u-s 
mowy. Zgłoszenia pod „Pokój" 
do Biura ogłoszeń Feliksa
Siattera, Kraków, Grodzka 13,

Agata Borkowska
posiadających dłuższą prakty- j pochodząca z Otwinowa pow. 
kę kopalnianą obeznanych do- j dąbrowskiego w Małopolsce,
kładnie z ruchem i montażem 
maszyn parowych, roboczych, 
pomp, kotłów, rurociągów dla, 
pary i wody, z ruchem tur­
bin parowych i urządzeniami 
dla prądu eiektr. wysokiego 
napięcia. Pierwszeństwo mają 
ze względów mieszkaniowych 
nieżonaci i bezdzietni. .Nale­
życie udokumentowane poda­
nia z odpisami świadectw i 
opisem zyeia wprost do Dy- 

rekeyi kopałni.

przez przeszło 20 iat zamie­
szkała w Krakowie, poszukuje 
syna swego Jana Borkow­
skiego z . zawodu pieaarza i 
Józefa Gryz, robotnika, szwa­
gra swego a męża Siostry 
Heleny Borkowskiej. Wymie­
nieni niech się zgłoszą na po­
niższy adres, lub ktoś obcy 
niech poda ich miejsce po­
bytu, a otrzyma nagrodę.
Ag Kła iterkoiffska, ba2 łłobia 

Str. Cticago tli, U. S. A.

które odbędzie się dnia 10 kwietnia 1921 roku 
o godz. 3 po południu, w razie braku kompletu 
to samo Zgromadzenie odbędzie*się o godz. 4-tej 
bez względu na ilość członków w sali Czytelni 
Bolesława Limanowskiego przy ul. Lwowskiej 

z porządkiem dziennym: /
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu i spra­

wozdanie kasowe.
3. Sprawozdanie z lustracyi i udzielenie abso- 

latoryum Zarządowi.
4. Podniesienie udziałów.
5. Wybór Rady Nadzorczej.
6. Wybór Zirządu.
7. Podział zysku.
8. Wnioski.

Sekretarz:
Tomasz Śsi*a.

Przewodniczący:
Acurzei Smuż.

Ogłoszenie.
Dział Bud. Kwat. D. G. O. Lublin zakupi 

28 żesa-zaych beczkowozów asenizacyjnych
na podwoziach o pojemności 1 nis do pomp 
s. w co-tłoczących.

l l e r  ty w zamkniętych kopertach wraz z opi­
ami technicznemu i szkicami wnosić do dz.ała 

Bud. Kwat. D. G. O. Lublin do 20 kwietnia 1921 
godz. 12 w południe.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.
Szet Działu Bud. Kwat.

D. G. O. Luolia
Sal. SteszczyK
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Robotnicze Stser. Spółałse.cze „tJimgp“ w Krako­
wie Oz. XV'i XVI 

Stow. zarejes.tr, z ogran. poręką 
zwołuje na niedzielę dnia 3 kwietnia o godz. 4 tej 
popoł. do sali p. Neuliugera przy ul. Kazimierza 

Wielkiego i. 78

Waisie' Z^rohaadzenie
członków z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokora z ostatu.ego Walnego Zgroma­
dzenia.

‘2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za r. 1920.
3. Rozdział zysków.
4. Udzielenie absoiutoryum.
5. Wybór Zarządu i Rady nadzorczej.
6. Zmiana statutu.
7. W  nioski.
Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o godz. 4-tej 

popoi.. a w razie braku kompletu o pół godziny później, 
bez względu na uość obecnych.

Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie osobiście 
za okazaniem książki członkowskiej.
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T ea tr  im. Jul. S »owack*eB0

Czwartek, piątek i sobota teatr z am^D' ! 
N iedziela popoł. - -Żołn ierz królowej Ma a=>popoł.

wieczór: praecnodzień". kńw“'
Poniedziałek popoł.: „Taniec czynownm 

wieczór: „Powrót*.
Teat? „Bafsa*«Sa‘ . , ..

Czwartek, piętek i sobota teatr zaknl® 
Niedziela; o 4 popoł. „300 dni"; o wp 1 

„Kiki . 0  w-pffi ^
Poniedziałek:, o 4 popoł.: „Crichton

8-mej: „Magdalenki4
Teatr powszechny ,

Czwartek, piątek j. sobota' teatr 
Niedziela: Popołudniu „Królowa Prze 

wieczorem: „Mąż z grzeczności", ^
Poniedziałek: Popołudniu „M a jo r  

wieczorem: „Romeo i Julia".
Operetka w Nowościach

Niedziela popołudniu: „Generał h® 
wieczór- „Figlarne żonki*
w nocy o godz. 11: ,,LaparbaczńOc*û yj“;

Poniedziałek popoł-. ,Dziewczę z HMa 
wieczór: „Miszka magnat". . mp31*"
w nocy o godz. 11: „Lapaa-baczihOp® ^

w
Początek o srodz. 8 wieczćf-

*tw!SJózef Fiach: „Pojęcie V
Od czwartku do niedzieli fe rye  świątet:*“ Bj-iir1'
Poniedziałek: 

kobiecej", . »» -■
Wtorek: Edw'ard Leszczyński: 

ski“ (ze współudziałem art. dram* 
Białkowskiego). )ł3 :
Odczyty w Mnzemu przetnyslowehl |

Baranieckfepo:  ̂ ]
Środa, 30 marca: Karol Homolacs: % 

ludowe (Wycinanki). ej |
Zjednoczenie Inteligencyi pracoi:̂  ^  

(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski‘go

Wtorek dn
ęzyt.

Początek o godzinie 7 wieczór j 
29 marca: Walne Zgromadź

i 0̂' •

K O N K U R S .   -------
P iarw sza  Spółka Spożyw cza „Samopoffl®6 ^

w Przemyślu eii Ą
poszukuje rutynowanego, ukwalifikow., odp° ji»rtl|J

kierownika konsumu (s*1";/
który zarazom musi być rutynowanym biegły01 
Zgtoazeuia pisemne z dołączeniem °ópls? ^ y  V* 
i ręfarencyj oraz podaniem warunków . 
do 8 kwietnia 1821 do Rady Nadzorczej 
Spółki Soożywczej, u

TruczStfS*1’.• J. Mroczka, sekretarz.

Na ś ir f
Staropolski

Okręgowa Komenda Policyi Państw
sztatO"kowie przyjmie do swycn waisz 

krawców , szewców, jednego pr»y* 
i  dwóch stoiaray-

ekosowPozatem j®Jnego energicznego
służył przy kawałeryt*

R fiektnie się tylko na dobre sdv* (- 
dzenie według umowy. Aprpwizący -yphj

i na. Zgłoszenia w 'Wydziale lfi
I wyższej Komendy przy ul. Starowis1

sala nr. 67.
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